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pow inny  w

K raków,
W sz d k iu  rozważania- po lityczne 

dzisie jszych  w arm ikaąh  w ychodzić z założenia, 
że bczi;i’eczL » tw t) , a  .nawet b y t p ań s tw a  w y­
m a c a ją  bezw zglęflrtće i iweodzownio: .a) n aw ią­
zania przerwanej przez zamach ciągłości pra­
w a  państw ow ego, li) uniem ożliw ienia jakiego- 
fettlwifck potiownego zam achu, e) oparcia wła- 
Itlzy na tym stosunku sh  dynam icznych w sp o­
łeczeń stw ie , który przez 03(atnie wynadki zo­
s t a ł  stw ierdzony i aktualnie istnieje, d) pacy fi­
k ać ii politycznej w lem  znaczeniu , że w szy s t­
k ie  -stronn'Vtwtv wra-aają w  aw ej p ra c y  i w spó ł­
zaw odn ictw ie  do m e ted  n o rm aln y ch , 'o  znaczy  
le żą cy c h  w g ran ic ac h  praw orządności.
^  W szy stk ie  te  cz te ry  te zy  s ta n o w ią  ze sobą 
log iczną  ca łość . Nie m ożn a- 'o d rzu ć  ć jednej, 
z a trz y m u ją c  d ru g ie . Z k ażd e j poszczegó lne j 
w ynikają w^zyMkie ln-ay dalsze. TVsz y stk ie  
cz te ry  są ty lk o  juk  g d y b y  czterom a stronam i 
jed n eg o  i tego  sam ego z jaw isk a  ,i zagadn ien ia . 
tiA trzcha je je d n ak  tra k  rów ne oddzieln ie, ab y  
jo  na leżycie  p rzem yśleć, j  rBfc > 
tf  R o z p a trz m y  tezę  pod a) u naw iązan iu  -cią­
g ło śc i p raw a państw ow ego . J a k i  jest, e tan  fa k ­
ty c z n y  w tym  jego  w ycinku , k tó ry  się do  te j 
!tezy bezpośredn io  odnosi?
T  P o  sk u lccan cm  dokona; -iu zam arn u  m arsz. 
F llsu ck ld  m iat przed sobą dw ie d-rogr: albo  wy- 
feriuć dalszo  k onsekw encje  ze sw geo czynu , 0- 
|k r s ie  się d y k ta to rem , s tw o rzy ć  sw ój rząd , z a ­
w iesi®  k o n s ty tu c ję  i w  cz ad y  uznanym  za s to ­
sow ny n arzucić  inną. k o n s ty tu c ję  lub  rozpisać 
w ybory do now ego  S ejm u k o n s ty tu u ją c e g o , —  
a lb ?  też uznać sw ój a k t  ty lk o  za w y W M ^ y ,  
epizodyczny . fo rm alno -p raw nych  konsejew en- 
» y j nie pee1ągająoy_ i w rócić na g ru n t is tn ie ­
jącej k o n a !U n c ji. * ,

%’ Z tak ich" czy  innych  pow odow  m arszałek  
,'i’itsud»ki wybra-1 tę  d ru g ą  d rogę, nie n a tra f ia ­
ją c  p rzy  tern n a  o p ó r z n iczy je j s tro n y . *Y:ęc 
po rezy g n acji p rez. W ojciechow sk iego  w ładza  
na jw yższa  p rzeszła , zgodnie z postanow ien iem  

, Jkm isty tue ji. n a  m arsza! Ka S e jm u , ' k tó ry  n a­
ty c h m ia s t nJiainnwai rząd , a tc c i-z  j)!v,,\'?yotou>uje 

• zw ołan ie  Z g rom adzen ia  N arodow ego  d la  w ybo­
ru non ego peazy d en ta . K o n s ty tu c ja  n .e  u s ta la  
w praw dzie  te rm inu , w  k tó ry m  w ybór ten  pow i­
n ie n  się odbyć , a le  w y raźn ie  m ów i, że w inno to 
inastąpić : w najkrótszym  czas e«. M arsziuek 
jB pU j, chcąc p o zo stać  iw zgodzie z K o n s ty tu ­
c ją , n a  podstaw ie  k tó re j sam  sp raw u je  sw oją  
fizi. iejszą w ładzę, nie m oże po jęc ia  ow ego " a j .  
k ró tsze g o  czasu« in te rp re to w a ć  zb y t szeroko, 
lecz  m usi is to tn ie  w najb liższe j p rzesz ło śc i 
zw ołać Z grom adzenie N arodow p d la  w yboru  
p re z y d e n ta . W szelk ie  te d y  p lan y  i pom ysły  
o d rac zan ia  lego  Z grom adzen ia  st-alyby w 
Sprzeczności z tezą  a ), uzasadn ioną przez opi­
s a n y  iwyżej s ta n  fak ty czn y .
H Co te raz  ma zrobić Zgromadzenie Ne rodo­
w e?  T u ła j odpowiedzi d o s ta rc z y  nam  zasto so ­
w an ie  tez nas tęp n y ch  b) i c), k tó re  m ów ią o 
uniem ożliw ieniu w szelkich  zam achów  na p rzy ­
sz ło ść  i oparoiii w ładzy  n a  stw ierdzonym  s to ­
su n k u  sil dynam icznych  w  spo łeczeństw ie . - 

• Ł te zy  b) w y n ik a  log iczn ie, ze Z grom adzenie 
(Narodow e pow inno  d o k o n ać  ta k ieg o  w yboru , 
k tó ry b y  m e w ytw arzait niebezpiecz.eństw a p o ­
n o w n eg o  zam achu . R zucony  przez ja k ą ś  gru- 
|)ę  po lity czn ą  pom ysł ■ ponow nego  w yboru  p. 
jjVojoie.chcwskiego wyrnwarzaiby ta k ie  n iebez­
p ie c z e ń s tw o  w  n a jw y ższy m  s to p n iu , by łby  bo- 
jwiem n ie czem  km  oni, ja k  p ro w o k ac ją  tych , 
|c tó rz y  d okonali o sta tn ie g o  zam achu. T a k  sam o

w

niebezp iecznym  b y łb y  w ybór w sze lk ie j inno, 
o sob is tości ju ż  to  osobiście n ie n aw is tn e j d la  
spraw ców  zam achu, już to  rep re z e n tu ją c e j ebóz 
b iegunow o p rzec iw ny  i w rog i dla n ieb . W y n ik a  
więc- z tego , że w y b ó r nie pow in ien  p a ść  na ża ­
d n ą  osob is tość  ta k  lub inacze j zw iązaną p o li­
ty czn ie  z je d n ą  z ty c h  g rup , k tó re  w chodzą w  
||!*lad t. z w. »praw icy  ̂  N ato m ias t pow inien on 
paść  n a  0 'sobistuść, k tO iaby  obozu zaim rdiow - 
eów  i so lid a ry zu jące j się z nim  Jowicy co n a j­
m niej n i l  d rażn iła  i d aw a ła  g w aran c je , ze i w 
p rzysz łośc i czynić tego  nio będzie ak tam i ta -  
kiem i jak  np. pom ysł p. W ojciechow sk iego , 
ab y  tw orzenio  rządu  pow ierzyć d row i G rabsk ie­
mu.

P e rzy d e n t R zeczypospo lite j je s t najw yższym  
p rzedstaw ic ie lem  w ładzy  państw ow ej. N aw ćt 
p rzy  ty c h  bardzo  szczupłych  upraw nien iach , 
ja k ie  inu duje obecna  k o n s ty tu c ja . ro la jego  
po lityczna je s t znaczną, a, m oralna  może i po ­
w inna być bardzo  znaczna. Jeże li jednak  zw a­
ży się, że je s t  bardzo  p raw dopodobnem  rozsze­
rzeń .e fak ty c zn e j w ład zy  prezydent-a. to  w te ­
dy tern jaśn ie jszem  się s tan ie , że p rzy  jogo w y ­
borze p o trzeb a  k ie row ać się w  rów nej m ieizn 
w skazan iem  tak że  i trzec ie j tezy , m ianow icie, 
żo w ładza pow inna Być o p a r ta  n a  stw ie rdzonym  
i ak tu a ln ie  is tn ie jący m  sto su n k u  s il w spo łe­
czeństw ie. W y b ó r więc osoby p rez y d en ta  nio 
pow in ien  s ia ć  w sprzeczności 7. ty m  s to su n ­
kiem , i cez przeciw nie pow inien  się z ' nim  w 
m ierze m ożliw ie najw iększej zg ad zać  i p o k ry ­
wać. M aksim um  ta k ie j zgodności p rze d s taw ia ł­
by w ybór m arszałka P iłsudskiego n a  p rezy ­
d en ta , poniew aż jest- on w te j chwili rut-.wądpli- 
wiu p rzedstaw ic ie lem  najw iększe j części s tw ie r­
dzonych  św ieżo i is tn ie jący ch  s it dynam icznych  
w sjaoile-czcństwie.

I im jirędzcj prawic-a to uzna i z fa k tu  tego  
odpow iednie k onsekw encje  w yciągn ie , tern le ­
piej będzie dla n ie j sam ej i d la  p ań s tw a , k tó ­
reg o  in te re s  życiow y w y m ag a , ab y  ob a  sk rz y ­
d ła  społeczne by ły  zdolne do p rac y  i dźw igan ia  
je j b rzem ienia.

itasaitećf inności
zawiadamia, że p ierw sze losow anie ksląz^-ci^k 
w kładów prem juwanych, będzie się  mogło od­
być dopiero 15-go iipca b. r., t, j. po upływie 
trzech m iesięcy od rozpoczęcia ich wydawania, 
i o ile  do dnia 30-go czerwca b- r- wpłyną 
wkładki na conajmuiej 1.000 książeczeK za trzy 
ubiegłe m iesiące, t.' j. kv.lecień, maj i czerwiec. 
Losowanie odbędzie sie  w obecności notarjusza.
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I tu  w chodzi w zast-ot.-awanle teza d), m ó­
w iąca o kon ieczności pacy fikac ji stronnictw ’, 
rb -zun ina im łityka n ie  żąd a  n ig d y  n iem ożliw o­
ści. W  tym  w y p a d k u  nie (idzie też o to , ab y  
s tro n n ic tw a  p raw icow e z radością i przyjem - 
netni m inam i s ta n ę ły  po stron ie  m arsz. P iłsu d ­
sk iego , alb  ty lk o  o to , a b y  dakreą sw ą d z ia ła l­
ność rozw ija ły  w zgodzie z ak tua lnym  s tan em  
fak ty czn y m  i w grani-cjAh w yłącznie ty lko  
k o n s ty tu c y jn y c h  pra-w i ’V bow iązków  o byw a­
teli. (ildy zaś pra-wem każdego obyw atela jest 
legaln ie pra-eoiwać dla. zv -c ięslw a jego p o g lą ­
dów  i program ów , to  n rsn m ia s t obow iąz .k io . 
jego  je s t an i ezytn .le ani lticrnie nie szdrodzie 
b iegow i ^pra-w paiistw ow yclu  naw et gdy  się  on 
odbyw a po lin ji dla n iego  n iesym patycznej. —  
Y ię c  wszytsk-o, rzeg o  0d .praryicy w d an y m  
razie w w m agać m ożna, to w strzym anie się od 
w szelkich prób  sabo tażu  ezjj to bezpośredniego  
przez tak ie  lub  inne d^iala-nia czy to p o śred n ie­
go przez abseid-eizm, s to so w an y  tam , gdzie tok  
sp raw  pań stw o w y ch  oyógiby cn u tru d n ić  lub  
zgolą uniem ożliw ić (np. b o jko t Z grom adzen ia  
N arodow ego).

W  ta k p n  to  najogóln.,ejs/.ym  schem acie przed 
s ta w ia  się  sp raw a  Z grom adzenia N arodow ego 
i w yboru  pic-zydcnta z p unk tu  w idzenia bezpie­
czeństw a i trw atośc j państw a. W szy stk ie  inno 
w zw iązku  z tą  sp raw ą podnoszone k w est jo 
m a ją  c h a ra k te r  jedyn ie  ubocznych .
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R e z ó ln G | a  t)lo?.?8a s lro ń n r fć ltw
Z W arszaw y donoszą:
B lok s tro n n ic tw  lew icow ych  og łosił n a s tę ­

p u ją c ą  rezo lucję :
Z w ycięsko zmpocząlk-owa-na przez m arszałka  

iisudsk iego  w a lk a  o mora-lną sanac jo  naszego  
7.3'eia publicznego, zog n isk o w ała  cala 'oplńję 
P olsk i p rac u jąc e j w  w ysilam  do pełnej rea liza ­
cji celów  dem okrac ji, o p arty ch  na praw dzie i 
sprat-Tiedliwości. Z d ecy d o w an ą w olą n a jsz e r­
szy cli m as ludu  p racu jąceg o  je s t

marszałka Józefa P iłsudskiego na stanow isko  
nrezydenta R zeczypospolitej.

P odpisane s tro n n ic tw a  p o sta n aw ia ją  7.0 sw ej 
s tro n y  uczyn ić  w szy stk o , aby le j w oli sp jle -  
c z e ń s tu a  s ta ło  się zadość, N atychm iastow e  
rozwiązanie Sejmu i rozpisanie now ych w ybo­
rów uważają stronnictwa za niezbędny waru­
nek midrow en i a życia puiilicznego w Pojsce.

W arszaw a, £ 0  m aja PJ20 roku. P odp isane: 
P PS. SL, W yzwolenie, Stronnictw o Chłop

pow ołanie I skie. Klub Pracy*

Sfery teonsemfyw wnejiszcłyziiu za tłiafSZatKiem
PlłsurtsKim

W ilno, 21 m a ja  (AW ). »S!owo-* przynosi 
an k ie tę  w śród  sfer konsem uatyw riyel' w ileń ­
skich  o sy tu a c ji po litycznej.

ńzereg  ośw iadczeń  w yb itnych  osobistosej ze 
św ia ta  ziem iańsk iego  i naukoiwego rozpoczyna 
nr. Jerzy Czapsui, prezes Z. Polaków  Zakoido  
nowych. Mówi 0.11, że kcinieiziie je s t, ja k  n a j­
szybsze zebranie Zgromadzenia N arodow ego, 
p-rzyezem na stan o w isk o  p rezy d en ta  nio. w idzi 
dziś bardz ie j odpow iedniego k a n d y d a ta  " jak 
m arszałka P iłsudskiego.

Dr T, D ębowski, prezes W ileńsk iego  O ddzia­

łu zjednoczonych MTfiW-histów Polskich 0- 
św ladcza: Konsokewnłne-m wyjśm em  z  obec­
ni I sj ruacji jest to, aby m arszałen Piłsudski 
objął stanow isko prezydenta R zeczypospolitej, 
Sej.u rozw iązał w drodze dekretu  } przeprowa­
dził nową ordynację wyborczą.

Jed en  z leaderów ziemian.o iw a  av W ileń­
szczyźnie U: W. D cw glelło; Sądzę, ż.e dziś od­
powiedniejszym  byioy dyktator, aniżeli pa-ezy- 
dent i jedynym  czlowii .  lierą, k t ó r y  m ożo utw o­
rzyć silny rząd i p ^eptow adzić p acyfikację  
kraju, może być tylko m arszałek P iłsudski,

H ijjo łit G e c e n lc i, prezos W iliń sk ie g o  Z w iąz­
ku Z iem ian : M ożna się zgodzić z  m arsza łk iem  
P iłsu d sk im , z jego  życzeniem  rz ą d u  o czy sty ch  
ręk a ch . Je ż e li w ięc m arszałek  P iłsu d sk i d a  
nam  ta k i iz ą d , to znajdzie poparcie zienńań- 
stw a  najzupełn iejsze, 00 n ieprzychylnie uspo 
sobionych ila m arszałka m iędzy ziem iaństw sm  
nie było. JodjmtMu w yjściem  z obecnej s y tu a ­
cji ui? rża m  w ybór . m arszałka Piłsudskiego ri3 
prezydenta,

H r. 'W acław  M olu; WolaAfeym dzis n ie  rrów ić 
ii prezjdene-ie, lecz  o  dyktatorze, którym , mo­
lem  zuamern, m ógłby b yć ty lk o  Piłsudski.

M. hr Broel-Piąter, by iy  prezes K o m ite tu  
Polskiego za ^asów o k n ś a c ji  n iem ieck ie j: J e  
dynym  możliwy n k a n d y d a te m  na prezydenta  
jest marszałek P ilsudsui.

P . E. Sachno, prezes %w. Z iem ian  In flan tczy ­
ków: Przyjmując atanow isko N aczeln ika P a ń ­
stw a, m arszałek  P iłsu d sk i p rzy jm u je  na siebie 
obow iązek, s to ją c  po-zo parija-m i, u w zg lęd n ia ­
nia postu la tów  i życzeń  n a jsz e rsz y c h  rvarsiw  
społecznych  po lskich  w  k ra ju  i perza ko rdo - 
ut-ni,

P . W ładytiaw  Zawadzk*, prof. u n iw e rsy te tu  
S t. B ato rego , b. dziekan : W obec  w y tw o rzo n ej 
sy tu ac ji, w ybór m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  na 
p rezy d en ta  m a tę d o b rą  s tro n ę , że władzę 
zwierzchnią opejm.e człow iek, który w dni:i 12 
maja w ziął na siebie odpow iedzialność za dal­
sze losy  państwa.

Zdzicchowsłu, re k to r  u n iw e isy te tu  S t. B a­
to reg o : Nie w idzę dziś innego w yjścia  jak ob­
jęcie  w ładzy przez m arszałka P iłsudskiego. WT 
jakiejkolw iek  bądź formie.

M ara . fe tu j nis S s tz is  RBnapcoofa!
na prezydenta

W arszawa. 21 maja- (AW ). W iększość  pism 
w arszaw skich  og łasza  dzis in terw iew  z m arsza ł­
kiem  R a ta jem , k tó ry  z całą k ategcrycznością  
ośw iadcza, że nio przyjmie wyboru na prezy­
denta. Je d n o cz eśn ie  m arsz . R a ta j ośw iadczy! 
że w piątek w ieczorem  będzie ustalony termin 
Zgromadjenia N arodowego i p rzypuszczaln i
mii jWWfu ZgrommlzeJlKv .''a-rodKjin-pg-o nęilMe
W arszawa.

Plenarne posiedzenie Kluba
W arszaw a, 21 m a ja  (AW ). N a k ilk a  d n i 

przed  zebraniem  się Z g ro m ad zen ia  N aro d o w e­
go zbierze się plenum klubu >Piasta*. P oza  u- 
s ta len iem  s ta n o w isk a  k lu b u  w sp raw ie  g lo so ­
w ania n a  p rezy d en ta  Rzeczyjłosjaolićej, zebra 
n ie wyjSlucha u d e ra tu  jtosla D ębskiego o po ło ­
żeniu po.liiyezn-em w sk u te k  p rzew ro tu , a sen. 
Buzek przedstawi prejekta zmian konstytucji 
i ordynacji wyborczej, co klub uw aża za w aru ­
nek kon ieczny  do  w y k o n am a p rzed  ro zw iąza­
niem obecnego Sejm u.

t f e M n i e  nmbs. Cbłapuw K leso 
do W orstoioy

W aiszaw a, 21 m a ja  (PA T ). A iiibasador pol­
sk i iw 1 'a ryżu  Chłapowski, o trzy m ał w ezw anie 
do n a ty ch m ias to w eg o  p rzy jazd u  do W arszaw y.

Proso nnjiolsnfl o iRdrsz. PlłsutfsKim
Londyn, 21 m aja (PA T ). » F in an c ie r Timesu 

p isząc o ostatnich wydarzeniach w P o lsce bro 
ni marszałka P iłsudskiego, tłum acząc, że nie 
działa ł 011 w a iH ik o n sty tu cy jn y ch  zam iarach , 
lecz w zamiarze zapobieżenia n iek onstytucyj­

nemu objęcir w ładzy przez niektóre sń o .m ic -  
.tw a . N ie trz e b a  p rze to  m yśleć , że Rolska je s t  
zatw żona ducliem  rew o lu cy jn y m , k tó ry  pauo- 
y a ł  av k ra ja c h  ła-Kńskicli A m eryki pMml. lub, 
że d y k ta tu ra  w o jskow a zg n io tła  w ładzę cy ­
w ilną , ' *

l  da lszy m  c iągu  d z ien n ik  tló inaczy , że m ar­
szałek  P iłsu d sk i b y ł tjd k o  narzędziem , które 
rozbiło sam ozw ańczy rząd, nie posiadając;, • ■ 
dnego  m a n d a tu  i k łó reg o  to  rząd u  pre/.Y-uc.i., 
w m yśl k o n sty tu c ji, n ie  miiiał pran ia za tw ie r­
dzać. D ziennik w ychw ala m arszałka za po­
przednią jego działalność i w yraża zaufanie, 
że Z grom adzenie N arodow e p rzyczyn i s e do  

I utworzenia praw dziwie dem onratycznego a nie 
reakcyjnego rządu.

i O becny p rze w ró t —  Konez.y »]■ iihńiM,-r a~
- m es* —  nie b ęd ą cy  rew o luc ją , jest w ynik iem  
błędów konstytucji, która nie pazwala P rezy­
dentowi na rozwiązanie Izby.

W szystk ie  pism a zam ieszcza ją  p j.lo b izn ę
m arsza łk a  Fiłsiad?kiogo.

Opinia Otłoch o sypcfikach e . f r i r a
i fre leg rain  wda,sny ..Nowej Reformy

R zym , 21 m aja. T u te jsze  kola zbl on? do 
rządu  nie ta ją  pew nego n iedow iorzania i z a ­
s trzeżeń  w ocenianiu ostatnich w ypadków  w  
Polsce, g d y ż  zdaniem  ich, o fic ja lnych  ko m u ­
n ik a tó w  polskich nie m ożna darzyć bezwarun- 
kowem  zaufaniem. R ów nież w ew nętrzno-poli- 
tyezny  c lia ra k tc r  ru ch u  P iłsu d sk ieg o  nie p rzed ­
staw ia  się tu  jeszcze d ostatecznie jasno. Nie 

. m ożna zapom inać, że 1110011}’ są silnie zaanga­
żow ane w P olsce n ietylko im ansowo. ale i pa 

•litycznie, ta k , że w szelk ie dalsze  za w ik łan ia 
Av Polsce p iz y ję to b y  tu z poważną troską. W 
j każdym  raziu u w aża ją  tu , że ruchu  P iłsu d sk ie­
go nie m ożna ocen iać  ‘ ja k o  bezw aim ikow o 
trw a łeg o , zw łaszcza ze 'względu na dość  re­
zerwowane stanow isko socjalistów .

N iepew ndść w  ocoine sy tu a c ji w P olsce  o b ­
jawia- się też w p rasie  so c ja lis ty c zn e j różny cli 
odcien i. D zienniki k o m u n is tj czne p o tęp ia ją  
iw ystąpienia P iłsu d sk ieg o , podczas gdy  >Avan- 
t i ^ w y r a-ża sw oje zrozum ieniu  d la  ruchu Pił-
siiW^kit-go i iJorównuje sta u o n k k u  polskich »o-

-cjalistów  ze stanow isk iem  socjalistów  niem iec- 
1 kich w obec puczu Kappa.

Częścicwu mobilizacja armii 
« Btimnnji?

Paryż, 21 maja (AM ). - P e ti t  JouriTaJ« do­
nosi 7. Bukaresztu, że rząd rumuński w skuN k  
koncentracji woj‘ska so?vieckiego nad g^ianicą 
polską, zarządził w m yśl konw encji z Polską, 
częściow ą m obilizację sił zbrojnych tta granicy  

, Besarabji.

PoSłosRa o ucieczce A M  El Krima
(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 21 m aja. Z R a b a t donoszą, że Abd eł 
Kritn miał uciec ze sw ą rodziną w  k ie ru n k u  
pó lnocno-zad iodn iem  do plem ienia D enisief. —  
W śród  w alczących  R iffenów  w ia d ^ n r '- ' o #■ 
eieczce m iała w yw ołać depresję .

J a k  dziś d onoszą  isk row o z B u d ap esz tu , dziś 
n a s tą p ią  w yw ody obrońców  o raz zastępcy  B an ­
k u  I- ran cu sk ieg o , a  w so b o tę  w ieczorem  n a s tą ­
pi zakończen ie  procesu . W yrok ma być og ło­
szony w e środę.

S T  ST E F A N JA  TATARÓW NA

HeHskie jodki!
J,. ■. '  (Ciąg dąlszy).

1 C zem że jest- cz łow iek  —  p y ta sz  
(tem w szy s tk ieg o  i—  silą  ,?vlasną, od

d u ch y  w ielkfli zasiędą  i p a trz ąc  n a  cudną G re­
cję, b ęd ą  czuć szczęście z tego , że je s t n a  zie­
m i p iękno . W  dole p łyną , ja k  m uzyka, h a rm o ­
n ijn e  Iłuje w ybrzeży  i w ysp  —  pod  b ia łe  s topy  
św ią ty ń  idą  n ieb iesk ie , ciche fale . 0  w zgórze 
jasności, pełne bieli m arm u ru  i p o s tac i żyw ych , 

3 j w kam ien ie  za k lę ty c h  —  ja k ż e  ty  zlewa-,' po- 
—  P a - 1 wafisz cudow ną słodycz do se rc a  i uko jen ie , 
n ikogo  N a strlS z liw ie  szam ocące p ie rsi cz łek a  p y ta ­

n ie  zapożyczoną , która- s ta ła  się przez siebie, nio odpow iadasz  je d n a®  słow em : je s te ® . Je -  
phoć n ie  zna  sw ego n o cz ą tk u . J e s t  b u n lo w n i- ! stem  p iękno  św ia ta , k tó re  w sk azu je  sen s c/.ło- 
kącm n iecn y m  p rzeciw  losow i, co go zw ycięży.; W iekowi, g d y  go sz u k a ł darem no. Je s te m  
p ragn ie , odwieczną, ta k ż e  i w ięk szą  silę m a ją -  tw ó rcza  p o tę g a , k tó r a  w ą tp iącem u  w  sku tecz- 
cy. A  nie pom oże n ic n a  los, choćby  by l w ielki (nośc  w alk i z lo sem  pow ie: p a trz  n a  m nie. Cóż 
i p o tężn y . —  B u n tu je  się jeno  i cierpi. P rz e to  n o een  cz łow iek? M oeen aż ty le  —  m ocen  za- 
H raszn y  je s t je g o  ży w o t, g d y  p y ta ł  o o s ta te c z - , pom nieć o tom , że go zw yciężyć m usi los, że 

rzecz. A le lep ie j, b y  o niej zapom niał, tR t w a lk a  s t r a t n a  się nie skończy , że choćby  
chw ilą ży ł, Lo cóż, że go zw ycięży  los, g d y  mi; siły w sz j J tk ich  o lbrzym ów , nio po radzi n a

elo, k tó re  jest, n ie śm ie rte ln e  i  p raw ieczne , jak o

ną
a<  T „ j .. ,..j s
s tw o rzy ł rzeczy , co n ie Iminą.

-W idział to  rzeczy , radow a i n iem i oczy, zdzi- 
wmne i  zrozum iał, że nio m o g ła  ziem ia s tw o ­
rzyć m c doskona lszego . A k ro p o lis  n ie  bvlo je ­
szcze bow iem  szk ie le tem  je n o , ja k  dziś," k tó ry  
jeszcze p rzem o cą  e-tągnie oczy, k aż e  o d g ad y ­
w ać to , co by ło , a le  s to ją c  w sw ej ja sn e j “św ie­
tnośc i, u rąg a ło  pod łośc i ziemi. Z daw ało  m u sie, 
że Ciągnie go ja k a ś  s iła  p rzem ożna , k tó r a  u w a l­
n ia  d u szę  od ziem i. R ob i to p rzez sw ą n ieśnner- p iz e ju z l 
te in ą  p ro s to tę  i  pow agę, 
n  P o k a z u je  św ia ty  tam  n a  gó rze , n a  tym  świę 
fy m  A k ro p o lu , białe, m arm urow e, p rzez  czlo-

sw ięto p f tg m c u .:;. O tom  ja  człow iek , k to ro g o  
p o k o n ać  m ożt j.,..»zka m a leń k a  i ży w o t za k o ń ­
czyć w clnvili je d n e j —  zm ierzy ł się z T ym , co 
tw orzy  i tc /.y i.ilem  rzecz, k tó re j m i p o za zd ro ­
ścił —  albow iem  w śró d  p iękna , ja k ie  on rzu ca  
n a  ziem ię, nczvn iie in  p iękno  z n ie śm ie rte ln ą  
m yślą. Cóż s tąd . że d z id o  m oje spalić  m ożna
i  zniszczyć, a  tw oje  u rą g a  czasow i, k ie d y  sam  

e czas i w szy s tk o  s ta n ie  się n iczem , 
a  d o k ą d  będzie trw a t c-zas, .mić b ęd ą  ludzie 
o p iękn ie .

B lyszat T arn o w sk i te  p o szep ty , ja k  sz ły

i iv a r  ja  Łyd sp ły w a jąc e  sz a ty , s ły sza ł, chodząc 
tam  co d n ia  z m ędrcam i, k ló tz y  m u  o p rze sz ło ­
śc i m ów ili

£  to , że w  każdym  k ra ju  d o s tę p  m ia ł do n a j­
g łęb szy ch  um y sló r czasu  te g o , sprawiła nie 
lo rt-iuu  jego  w io lfa , o ja k ie j M uchy szły  po 
św iecie, bo tycli rzeczy  w  ża d n y m  czasm  za 
p ieniądze n ie  dostaw ano , a le  w ie lk a  b y stro ść  
um ysłu , k tó rą  sp o stizeg lszy  m ęd rzec  jeden- 
p o leca ł go  drugiem u.

W ięc chodził po  te j p ię k n e j ziem i, jeszcze 
n ie zniszczonej, jak o  dziś i o d e rw ać  się od  n ie j 
n ie chcia ł. Po P eloponezu  s tą p a ł w zgórzach ,
k ęd y  ow ce w ypasano  białe, ja k  za  h om eryck ich  
e z a s ó u , gdzie .s ta ły  jeszcze m ocne lw y M ykeń- 
sk ie  i s ta ry  A gam i m nona grobow iec- A  nie 
p y ta ł, d laczego  m inęło w szy s tk o , bo pozna t już 
zu w szy stk o  m ija  n a  ziem i, ty lk o  m ów ił:

— _ S tw orzyliście p o tę g ę  p raw d ziw ą . T eraz  
w iem , że nie m ogliście ro z lew ać  się szeroko , 
ja k  w schodnie ludy , an i p o d  o rężem  liczne trz y ­
m ać z a s tę p y , n a  innych n a p a ść  go tow e, ani 
w niew oli trzy m ać  są-siednie lu d y  i  c ieszyć się 
ta k ą  p o tę g ą , a  jeno m ogliście  s tw o rzy ć  p o tęg ę  
w ew n ętrzn ą , k tó ra  d łuże j p rz e trw a ła , niż p a ń ­
s tw a  w szy stk ie , cc w as p rzy ż y ly .

O co p y ta ł w przódy , 10 te ra z  m ów ił sam , zro ­
zum iaw szy  różnicę m iędzy  p o tę g ą  pozo rną 
a  p raw d ziw ą , o jczyźnie ży cząc  sw oje j, aby  t a ­
k ą  s tw o rzy ć  um iała .

A g d y  go  k o ły sa ła  fala m o d ra , p ły n ą ce g o
w iek a  zrobione, a  d la b ogów  sam ych, Tam  te  przez jońskie kolumny, i  proste- dorjrckic stopy-w H fitagi połwy s e p ' " s t r o n ę ,  t o p a ”

trz y ł c iąg le n a  h a rm o n je  ta m ty c h  g ó r  i w y sp  
i m ów ił sobie:

—  P oco  p ły n ę?  Zali jeszcze co rów n ie  w ie l­
kiego zobaczę?

A le p ły n ą ł, bo chcia ł p o zn ać  w szy s tk o , co 
najgodn ie jszego  św ia t m ial, ab y  sobie nie w y ­
rzuca ł po tem , że opuścił 7. w iasn e j w oli to . co 
11111 m ogło pow iedzieć  p raw d ę now ą.

W ciąż tebaine p y ta n ia . T esam e i żad n e  in ­
ne —  bow iem  od ich ro zw iązan ia  za leża ło  
w szy stk o . T y m czasem  s ta w a ły  się co raz  t r u d ­
n ie jsze, im  w ięcej w iedzia ł i co raz  m niej p e ­
w nym  się czuł. F a le  m iga ły  s reb rn y m  p o ły ­
skiem  pod  ok rę tem , a  on  m yśla ł:

—  *Cć9 p rzyn iosę  o jczyźn ie  m ej?... W ięcej 
p y ta ń , niż w y n io słem  z n ie j. W yjeżdżałem  
z trze m a  i n a  n ie  p rzysz ło  odpow iedzi w iele, 
a  po każdej odpow iedzi now e p y ta n ia .

C ichość fal. T a k a  ruchom a, ży w a cichość* 
z k tó re j czasem  rodzi się św ia tło . Z pou  ierzchni 
sreb rn e j w y try s k a  n ag le  i  idzie w  g łąb  duszy.

W ia tr  p rze rw a! cichość fal —  u rw a ła  się 
prawda . sm u tn a , —  B un tu je  się w ielk i uczeń 
p rzeciw  p raw d zie , k tó rą  m u pow iedz ia ła  fa la . 
W ola w  n im  ludzka , b ezg ran iczn a  pych  k

—  A  g dybym  ja ?  —  'ko. czego n ie  zd o ła ły  
w iek i i ca łe  za s tę p y  olbrzym ów ... W  k a ż d y m  
czasie silili się m ędrcow ie , a  k a ż d y  u ją ł  ty ik o  
rąb ek  i n ic  w ięcej, a  k a ż d y  ty lk o  pcom yczck  
je d e n  o g ląd ał. —  Cóż ty  cz łow ieku  slaby?.

W y g ład z iła  się  znów’ p ow ierzc h n ia  m orza , 
prómień w y try sn ą ł U uty

—  P raw 'da je d n a  je s t —  m yśla ł —  W łaśc i­
w ie w szyscy  do n ie j szli i nie s ły sza łeś  n ic  in ­
n ego , ty lk o  ech a  z d rog i. P ozorn ie  ró żn e  b y ły  
tem sam om  —  odbiciem  ty lko . Je d n o  lepsze, 
d ru g ie  siabe , a le  w szy s tk ie  odb ija ły  tosam o. 
T o , czego n ig d y  n ie  pojm ie n ik t do końca , ch y ­
ba n a jw y ższy  duch , k tó ry  w szystko  uczyni!. 
11 ięc wiedź m nie falo dale j, n iech zobaczę inno 
jeszcze p ro m y k i, m ech  usłyszę inne je szcze  
echa.

Mówili m u  tu  p raw d y  dw ie. J e d n ą  s ta rą , d ru ­
gą z n ie j w yw ołaną , p ie rw o tn ą  i je j odbicie . 
N a p ierw sze p y tan ie  jed n i i d ru d z y  o d p o w ia­
dali zgodnie, że człow iek  je s t  m ocą. Co naj-. 
w yższego ziemia, m ia ła , to  u c z y n iła  cz low ieko­
wa. P anem  je s t i k o ro n ą  s tw o rze n ia , celem  je s t 
ziem i 1 w szy stk o  ty lk o  d la  n iego . J e ś li  is tn ie je  
życie inne, to  ty lk o  po to , by  służy ło  jem u, 
jeśli św ia ty  p o w s ta ją  o lbrzym ie, to  Bp to , by 
n a  n ich  p o s ta w ił s to p ę  sw ą * jeśli s lonca  św iecą  
rozliczne, d la  jego  to  ty lk o  p s trze n ia . N ie 
is tn ia ło b y  s tw o rzen ie  żadne, gdyby  m u n ic  b y ­
ło p o trze b n e , a  jeśli istn ieje , to  cz łek  m a  p raw o  
zn iszczyć  ji i un icestw ię. P raw em  jeg o  je s t —  
g d y ż  je s t silny  —  u su n ą ć  w szy s tk o , co p rz e ­
sz k a d z a  jKgo po tędze . A  ja k o  p o s tę p u je  z po-< 
d lcm  stw orzen iem , ta k  też  m oże i 7, n a ro d am i, 
k tó re  stoją, n iżej, a  m niej są  m ocne. P ow iem  
n a  ziem i zn aczy  jen o  siła . S ilę zasię zyc iężyć 
m ożna ty lk o  in n ą  silą . A by  to , co je s t  słabe, 
n ic s ta ło  się z czasem  silne i n ie  przem ogło , 
t r z e b a , j e -  zn iszczyć , _ n im  się  podniesie^ oćj,
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Separatyzm Wielkopolski
K raków , 21 m aja.

O baw y n asze , że s e p a ra ty s ty c z n e  dążnośc i 
iW idkopu tek i zac iężyć  m o g ą  z ło w ro g o  n a  przy- 
Bzło.ści D olski, n ie  zm n ie jszy ły  się  d o tą d  n ie s te ­
ty .  T en d e n c je  t e  u tra c iły  m oże c h a ra k te r  a g re ­
sy w n y , n.'e m nie j je d n a k  is tn ie ją  i zaczy n ają  
u s ta la ć  sw ój c h a ra k te r .
fi Ś w iadczy  o  tem  iiifoumacja., że toczące się  w  
iPoznaniu  k o n fe re n c je  posłów  i s e n a to ró w  od  
k i lk u  J l n i . n i e  w y d a ły  p o zy ty w n e g o  re z u lta tu  
w  fo rm ie dek la  nacji. Z astęp u je  tę  d e k la ra c jo  o- 
llczw a  m arsz. T rąm pczy  lisiki ego , k tó r ą  pon iżej 
sam icszczam y . T rz eb a  zw rócić  riw agę na <0 , 
czego  w (ej deklaracji n ie powiedziano. P o ­
s ie d z ia n o  w  n ie j w p ra w d z ie  w  sposób  o g lędny , 
Że .'p rzy w ró cen ie  s ta n u  p raw o w iteg o  s tw a rz a  
rz ą d  z irew ym  p rez y d en te m  n a  czele*, a le  a n i 
słow em  nie pow iedz iano , że rządow i tem n n a ­
leży  się  p o d d ać  i s łuchać jego  zleceń. N a to ­
m ia s t p o dn iesiono , że ^p rzedstaw ic ie lem  w ład z y  
je s t  w ojew oda*, k tó re g o  n a leży  s łu c h ać , a  
■wojsko m a słu ch ać  rozkazów  > dow ódcy O krę­
gi!*...

W iide m ów iące je s t ta k ż e  m a n ife s ta c y jn e  
p rzy jęc ie  w ra ca jąc y ch  z ek sp e d y c ji wa.rsza.w- 
fskbj p u łk ó w  p o zn a ń sk ic h  i o g ło szo n a  w  P o­
znan iu . odezw a ^ o rg an izac ji o b ro n y  p a ń s tw a «, 
w  k tó re j powiedzia.no. że a u to rz y  o d ezw y , —  
p o lity c y  s k ra jn e j p raw icy , —  -n ie  sk a p itu lu ją  
jn z o d  b u n te m  i uj*a.rchją« i w z y w a ją  do zacho ­
w a n ia  .-zw artości i je d n o lite g o  zorga ni z o w a- 
nśa się* . —

Są to  zapow iedzi, n ie  ro k u jąc e  k o rz y s tn ie  o 
M ożności z likw idow an ia  różn ic , ja k ie  po g łęb iły  
(Bię z  pow odu w y p a d k ó w  w a rsz a w sk ic h  m ię- 
jd'zy P oznańsk iem  a re sz tą  P o lsk i.

. (Telegram  własny „Nowej Reform y").
, Poznań, 21 m aja . D zień  w czo ra jszy  u w aż ać  

n a leż y  za p o cz ą tek  lik w id a c ji a w a n tu r  poznań- 
ekich . P osłow ie  i se n a to ro w ie  cz te rech  s tro n - 
ftie tw  p raw ico w y ch  d o tą d  n ie  zdobyli s ię  na 
Ł adną zasad n iczą  u ch w a łę . Z o s ta tn ie j chw ili 
ido.coezą, że przedstaw iciele tych  stronnictw  w  
Poznaniu  przyłączył się  do od ezw y m arszałka  
(Trąm pczyńskiego, naw ołującej od uspokojenia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 m aja . P rz y b y ł z P o zn an ia  do 

[W arszaw y p rez es  z a rząd u  w o jew ódzk iego  N P R  
po se ł H ertz, ażeb y  z łożyć n a  rę c e  u rz ę d u ją c e ­
g o  w zastęp stw ie  P re z y d e n ta  m a rsz a łk a  R a ta ­
j a  postu laty ludności poznańskiej, a zw łaszcza  
warstw pracujących.

■i *■ i * »
O D EZW A  M ARSZ. T R Ą M PC Z Y Ń SK JE G O .
\'L P o z n a n ia  d o n o szą  20 bm .:

^ K o n fe re n c je  posłów  j sen a to ró w , k tó re  to - 
tz y ly  s ię  od  k ilk u  dn i, n ie w yd a ły  p ozytyw n e­
go w yniku wr fo rm ie d e k la rac ji. U k a z a ła  s ię  
n a to m ia s t d zisia j o d ezw a m arsz . S en a tu  T rąm p - 
ceyftsk iego  n a s tę p u ją c e j treśc i:
- iD o  sp o łe c z e ń s tw a ’. N ad  P o lsk ą , u g o d zo n ą  w  
Borce o s ta łn ie m i u d ćrzem am i, zaw isła  g rcz a  
s taczan ia  eię w  d alsze  b ez p raw ia  i  zniszczenie. 
T a  g ro za  stw arza, w ie lk ie  obow iązk i. S p o łeczeń ­
s tw u  n ic  w olno  zw ątp ić  w  m ożność i  k o n iecz­
n o ść  p o w ro tu  sz an o w an ia  p raw a i  n ie  w olno 
mu p o w ięk sza ć  z ła  ja k iem k o lw iek  ro zp ręż e­
niem  lub  jakiem iko-lw iek od rucham i. W  ta k ie j 
chw ili obow iązu je  s to k ro ć  s iln ie jszy  jeden  n a ­
k a z : k a rn o ść  n a ro d o w a . P rzedstaw icielem  w ła ­
d zy  jest w ojew oda, k tó rem u  c a la  lu d n o ść  win­
n a  posłuch . W ojska mają słuchać rozkazów  
'dowódcy okręgu. Przyw rócenie stanu prawi­
d łow ego stw arza rząd z nowym  prezydentem  
na czele. T o  je s t cel, do  k tó re g o  będę  d ą ż y ł 
z  ta k ą  sa m ą  s ta n o w czo śc ią , z ja k ą  w zyw am  do 
u trz y m a n ia  w  te j  dzie ln icy  s iły  w oli i  czynu  
w  obronie p ra w a , k tó re  s ta ć  się  w inno  ź ró ­
d łem  o d ro d ze ń ia  d la  c a łe j P o lsk i.

W zy w am  sp o łeczeń stw o , ab y  p o p a rło  u siło ­
w an ia  s tro n n ic tw  p o d  hasłem  karności naro­
dow ej. D uch i m iłosie rdz ie  B oże. o raz p o tę g a  
"ducha P o lsk i, n iech a j tem u  p rzy św ieca . R zucam  
t e  w ezw an ie  z g łęb i su m ien ia  w  chw ili, w  k tó ­
r e j  n a ró d  b ron ić  m usi n a jw y ższeg o  d o b ra  sw e­
go : sam o istn eg o  b y tu  p raw n eg o , n ie n a ru sz a l­
n o ś c i o jczyzny* .

ZNAMIENNE POW ITANIE PUŁKÓW
?! p o z n a ń s k i c h .

Z. P o z n a n i a  donoszą 20 b. m.:
^  l>aibiaj w południe odbyło się w  Poznaniu na 
|i3acu Sapicżyńskim powitanse oddziałów załogi

WlepoKolBiiIe aranlcy golsKisj przez szialisto
W ilno 21 m a ja  (AW ), śz a u lis i lite w sc y  u s i­

łow ał; przc-d k ilk u  d n ia m i w  m ie jscow ości In ­
g ra m y , n a  o d c in k u  S ejn  przewrócić kilka s łu ­
pów g ran iczn y ch . Z auw ażen i p rzez  p o lsk ą  s tra ż  
g ra n ic z n ą  zbiegli n a  s tro n ę  litew sk ą .

W czo ra j w  n o c y  s tr a ż  p o g ran iczn e  u ję ła  n ie ­
ja k ieg o  J a n a  D aw idow i cza, b. sz a u lisa  lite w ­
sk iego , k tó ry  u s iło w a ł p rze k ro c zy ć  g ran ic ę  pol­
sko -litew ską . Ziuchodai p o d ejrzen ie , że- je s t on  
szpiegiem  na rzecz L itw y.

W  dn iu  18 bm. na o d c in k u  g ran icznym  Ora- 
n y  w y b u ch ł z niew iadom ych przyczyn pożar

lasu, który zn iszczy ł znaczne obszary. P ra w ­
dopodobn ie je s t  to  dzieło szau lisów .

J a k  z ty ch  n o ta te k  w y n ik a , sy tu a c ja  na po­
graniczu litew sk iem  w dalszym  ciągu jest n a­
prężona. P rz e d  k ilku  dniam i w  re jo n ie  P o d h a- 
jec , szauli.s litew sc y  rzucili w  s tro n ę  p a tro li 
K . O. P . g ra n a t, k tó ry  jed y n ie  ze w z g lę d u  na 
w ięk szą  o d le g ło ść , w  jak ie j znojodroał się n asz  
■potral, n ie  spowodovv?Jł s t r a t  w  lu d z iach . Od 
k ilk u  dtni L itw in i st«.le o św ie tla ją  ra k ie ta m i n o ­
cą p a s  p o g ran iczn y .

■ j  o

© U b u c h  ®  b p n r s h i e ]  [ a b r ^ c e  s i n i e l i
Z B erlina  donoszą :
W e c z w a rte k  p rzed  po łudn iem  w  b aw a rsk ie j 

m ie jscow ości H assloch  n. M. n a s tą p i ł  wybuch  
w fabryce am unicji. Fabryka wśród straszliw ej 
d etonacj1 w ylecia ła  w  pow ietrze, u legając zu­
pełnem u zniszczeniu . O prócz te g o  w ybuch  s il­
nie u szk o d ził część  p rzń y le g ły ch  zabudow ań .

W e d łu g  do tyc li czasow y cli z e s ta w ień , zabi­
tych  zostało 41 osób , a przeszło 50 jest ciężko  
rannych

P ie rw sza  a k c ja  ra tu n k o w a była. bard zo  u tr u ­
dnię ma, g d y ż  zachodziły ob aw y dalszych  w ybu­
chów .

S k u tk i w y b u ch u  p rze d staw ia ją  o k ro p n y  w i­
dok . W y b u ch  porozb ijał sz y b y  n ie  ty lk o  w  
lla ss lo c li i m iejscow ościach p rzy leg ly c ii, ale 
n a w e t w  W ertlie im , odlegtem  o 4 kim . W  m iej­
scu, n a  k tćreni sta ła  fabryka, u tw orzyła  się  po 
w ybuchu ogrom na wyrwa.

P rz y cz y n o  w y b u ch u  d o ty c h cz as  nieznana*.

jwzoańskiej, k tóre wysb.no do W arszaw y h a  po­
moc wojskom rządowym.

Na płacu ustaw ił się  15 pułk ulani ów, 7 dyw izja 
arty lerji konnej, oddział samochodów pancernych 
i 57 pułk }«i ochoty. Oddziałami dcwrodisil pułko­
wnik Sodiaeze.wskk W  pcr.YŻtaniu -wzięli udział: 
ks. biskup Uiwkomoki, m arszałek Senatu.- Trąm p- 
czyński, wielu posłów i senatorów , generał Józef 
Ilałler. gene«iłkja-. zastępca D. O. K. gen. H auser, 
przedstaw iciele w ładz rządow ych z wojewodą 
Bilińskim, ora® sam orządow ych ze sta ro s tą  k ra ­
jowym  Begak-m i wicepirezydeffitam miasta, drem 
Kiedaczem na czele, konsul francuski Dtifort, cze- 
skotłow aeki dir Głor, w icekonsuł niemiecka M acko 
bon, przedstaw iciele prasy i t. p.

Marozałek Trąmpc-zyń-.ki i generał H aller prze­
szli z przedhtawicieihmi władz przy dźwiękach hy­
mnu narodow ego przed frontem  wojskowym, po- 
ozem generał H auser przemówił k ró tko  do ż.olnie- 
rzy, wyważając im podziękow anie i uznanie za dola 
łalność i wdomość przysiędze.

NaMępróe szef eztaliu D. O. K., pmłkowłiik W ojt­
kiewicz, odczytał noiżka,z dowódcy O. K stw ier­
dzający zakończenie w alk  yv W arszawie.

C ala załoga, oraz publiczność, wzniod.i okrzyk; 
„Niech żyje o jczyzna1-!, a o rk iestra  odegrała hymu 
narodow y.

Z placu Sapieżyńskdego udali się prze dc td wacie- 
le w ładz i  gcmeiraJleja do kościoła guinm ononego 
na nabożeństwo, po klórem  odbyła się przed gm.i- 
ohecna kom endy m iasta  defilada.

chw ili, k ie d y  s łu ży ć  p rz e s ta ło  i  m y śleć  o wol 
n em  is tn ien iu . Bo ta k ie  je s t p raw o  ży c ia , a, je  
g o  zm ienić n ie  m oże n ik t.

Z asm ucił się T a rn o w sk i, g d y  ta k ą  rzecz  s ly  
sz a ł, i  że to  m ędrcow ie m ów iii. P y ta ł  ich w ie 
lo k ro tn ie , aż a li p ra w d ą  m ów ią z te j ziem i w y ­
ro s łą . —  A  oni odpow iadali m u:

—  P ra w d ę  m ów im y ziem i ca łe j, p raw d ę  c a ­
łe g o  cz ło w iek a , p raw d ę  życ ia  —  a  n iem a inną/ 
p o n a d  n ią , d o k ą d  ziemia- trw a  i trw a ć  będzie. 
A  co ci inn i p o w ia d a ją , m a rą  je s t jeno i p u ­
s ty m  dźw iękiem , k tó re m u  n ie  odpow iada rze 
© zywistość.
U O bruszy ł się w ięc s ro d ze  J a n  i p y ta ł ich:

—  Co się z w am i s ta ło ?  Cóż po  w aszej ca- 
9oj m ocy, k ied y  w as n iem a. G łośn ie j jen o  u p ad  
liśc ie  i w ięcej niż inni c ierp ie liśc ie  z u p a d k u ,

—  Bo u p a d a  w szy s tk o  —  ta k a  je s t  ko le j 
rzeczy , ale ży liśm y  pelnem  życiem , ży liśm y  
d iugo , n ie  by ło  w  n as  szarości. P an o w a liśm y  
św ia tu  i ró s ł p rzez  n as . B y liśm y silą  i ro zu ­
m em  ziem i, w ięc  s łu szn a , by n am  s łu ży ło  
w szy stk o , co p o d le jsze . Bow iem  m ałe  i  w ielk ie  
6ą n a  św iecie rze czy , a  n ig d y  inacze j n ie  bę 
dzie. M arne p rz e to  s ą  tw o je  p y ta n ia , dlacz.ugo 
jedn i żyw o t w iodą  c iężk i, a  d ru d z y  d o s ta tk u  
za ży w a ją  i pom yślności, —  bo to  je s t  fu n d a ­
m en tem  św ia ta . I  d o k ą d  św ia t je s t  silny , n a  
ty m  fu n d am en cie  trw a , a  g d y  on się ry so w ać  
p o cz n ie  i  p łą sk o ść  zrów nać p ra g n ie  do siebie, 
iw ezystkp, co y y ż s z e  je s t,  w te d y  u p ad a . 1

(D ok. p ast.). v.

likw idacja  eperacyl wojskouyclt 
w M z a w i e

M arszałek Piłsudski, jaiko m inister spraw woj- 
,-ch, Tozkaizem z dum 18 bm. pow-ołal do ży­

cia specjalną komisję likw idacyjną p o i przewod­
nictwem  generała  Żcłigowakiego. Zadaniem tej 
kom isji jest ostateczne i całkow ite zlikwodowanie 
wszelkich operacyj w ojennych, d-alej doprowcuhe- 
nie w szystkich oddziałów  wojskowych cło norm al­
nego stanu  pokojowego, wreszcie ustalenie. a  za 
razem uzupełnienie strat-, pow stałych w m aterjałe 
stanow iącym  zapas m obilizacyjny aumji.

Poza tem kom isja zajmie się ustoilemiean o te a ly  
Ocobowej wyższych dowódców wojskowych i w y­
równaniem różnic, pow sta.ycti między jjos/.cacgól- 
nc-mi oddziałami.

Nakioońec kem ibja gen. Żeligowskiego przoptx)- 
wadzi rozformowanie i i o zbrojenie oddziałów cy­
wilnych, oraz ustali wysokość oefezkodowonią za 
s tra ty  matecjahie i l'ir/.yc*ne, pomcsUMie przez lud­
ność cywiiną.

Ja k o  ostateczny termin ukończenia p rac komi­
sji wyznaczono dzień 15 czerwca b. r.

K om isja przystąpiła niezw tocznie do pracy i od 
dwóch dni już odbywa się odtransportow yw anio 
w szystkich oddziałów wojskowych do m iejsc eta- 
łego poetoju.

Eej&strowaaiie stra t, pooissionyoh p -z tz  ludność 
cywilną również się już ro z jw zęło , aa  razie w za­
kresie re-kwiziycji samochodów. W szelkie pretem 
sje w tym  względzie m ają być zgłaszane do Ko­
m e n d y  miasta.

Sprawa jK«nocy mat-erjalnej dJa o.-.ób, k tó re  
ucierpiały wok-utek dz-ialań wioyetkowych, uregulo 
w ana będzie inobawemi jx> jroroaumicniu się i  mi 
rutterstwena skairbu.

Szybko postępuje rozbrajanie htdnoóci i 
nizncyj cywilnyołi. Obecnie jeszcze ty lko 
'keurąuinja e-trzełecka nie je t t  zlikwidowaom.

OffgWr
jeetoa

mógł ją  przetrzym ać. Więcej nic mówić nie mogę 
r nie chcę. Na ten tem at tyle k rąży  płotek, że trze­
ba makzeć. Wi-^yst/kim tumz oijwwktdam, że kula 
przeszyła oba phtea.

„Jes t w tej sprawie jakaś dz.iwna tajem niczość, 
k tó ra  niiioiKWOłi budzi naijrozmaitsze domysły — 
zauważył py ta jący .

„T ak —- odpowiedział jirofesor — ałe ja nic 
więcej powiedzieć nie mogę".

Wreszcie na pytanie, z 
oJjkiwiedział prof. Jurasz:

— Z wielki eg o browninga.

bio«ia pa».tł strzał,

KRONIKA
K raków . 21 m a ja .

U j ę c ie  a w ó c h  s z p i e g ó w  l i t e w s k i c h  
w  W iln ie

Z W iln a  d o n o szą  nam ;
W  ręce w ładz bezp ieczeństw a w p ad ło  w czo ­

ra j drraóeh niebezpiecznycłi sapiogów  litew - 
sk icli, nazw isk iem  H im m er i S te fań sk i. S zp ie­
dzy  ci zeznaili, że w y sła ł k h  do WTilna jeden  
z m ajorów  sz tab u  g en e ra ln e g o  z K ow na. _WT 
czasie  o d s ta w ia n ia  szp iegów  do w ięz ien ia  H im ­
m e r u siło w a ł zbiec. Jeelen  z k o n w o jen tó w  s trz e ­
lił i zabii go n a  m iejscu .

K a t a s t r o f a l n y  o r k a n
A. W . dKjincwsi z P a r y ż a :
We-ilhig H a\ a5a, .stan U liim s w Sta-

naich Zjcdmoczor.ych zosśal n»'.wied®gny strasznym  
orkanem , k tóry  poczynił ogromne s-pustoszcaia 
Drze wody telegraficznie i teieFontczaie zostały kom 
pletnie zniszczone, a napraw a linji potrw a dość 
długo. W iele budynków, zwłaszcza z a  przedai.c- 
ściacłi Chicago, zor-tr.ło zir.kzczony.ch. Burze po 
łączone były z sitnym gradem, k tóry  ztrk/czył za- 
eie-wy. Podczats tego orkanu zginął am erykański 
lotnik P atrick , który w roku IfCU pic-rwszy pw i­
ją t Jot z Nowego Jo rku  do Nome.

wybudowanej kolouiji w Prokiocamie. Miaoowłcic 
no gruiiitacih, odkupionych od zakonu A ugustja- 
■nów. pobudowali kolejairze- kB.kad*i.esiąt domów, 
częściowo przy jiomioiey jiożyczclc z fnmtiinzu roz­
budowy m kvt w kwocie 155.000 złotych. Obecnie 
jfist do w ynajęcia tamże kitkadziesiąt m ieszkań 
różnej wielkości. W obec tego , że w najWiż^zym 
c-zasjie pw niersie fię  do Prokocim ia k ilkadziesiąt 
rodzin a Kraików®, najeżałoby uprzystępnić korzy­
stanie z jrzystank-u koJejowego w Prokocim iu dla 
ogółu ludności, oraz udogodnić połączenia kole­
jowe z K ra tow em  "

NIESŁYCHANY NAPAD. Onegdaj b . l/l ka- 
Yejantnia ..Espia.nada" iwidowniią niesłychanego n a ­
padu. Na adwthkata krakow skiego, d ra  Zygm unta 
Mandlai, naucał saę niejaki Józef Herman, lżąc go 
ostatoiemii słowy, grożąc zabiciican i t, d. Zajściu, 
które wyiwotol.i zbiegowisk i Ikiłkuset osób, po ło­
ży ła  kres imteraconeja poticji, k tó ra  odwiozła Her­
m ana na kom isarjot. J a k  się okanuje, H cnnan kił- 
kaknotnie już groził zastd zelerdem adw okatow i 
drowi Mamb!owi k tó ry  w j rocesde io&wodowym, 
toczący rmsię jmzcu sądem Okręgowym w K rako 
wic, zastępował żonę Herm ana, przypisując nieko­
rzystny dla siebie obrót spraw y zastępstw u dra 
Mandła. usiłował go k ilkakro tn ie steroayzoiwać.

SPRAW A KAPJTANA REM ERA. J a k  nas in­
form ują w tych dniach przybjd do K rakow a z Prze 
m yślą ka.pdltan Friede sędzia  sądu wojskowego w 
pirzemyślu, k tóry  zoeta! <K-ichowany przez D. O. 
K. Przem yśl do spraw y k ap itan a  llem era  i tow .. 
ktćwzy ywego czasu zostali aresztow ani za sjrrae- 
•nicaYŚrr/oiniie fimdusizu , dowódizłwa okiręgai ko*r- 
puśntgo. Kaijnita.il Fmode |irzystąpił do słedztiw^i 
i jmzoproiwbdiza docłiod^enia.

NAPAD ULICZNY. Dzhnaj jawił się n a  stacji 
pogotow ia ratunkow ego p. Enniil Kwaśny, reditktoir 
jedinego z m iej-cowych tygodnuków, którego na­
padł w godadinadi ijioraiiinycli n a  ulicy jak iś osob­
nik. Lekarz dyżurny jo g e to w ia  stw ierdził u p. 
Kwaśnego ranę d ę tą  na pohozku.

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. W dudu dzi­
siejszym  w goiM naełi pomcmyciii ta rg n ą ł się na- 
swoje życie 19-Jetni J a n  Bętkowski, zam ieszkały 
pray ulicy Dłuigiej i. 58, wypijając, większą ilość 
esencji octowej. L ekare dyżmrny pogot*awia ratua- 
kow ego zawtowował środki leoan-icae, a następnie 
psvoY\tózi -despeirafa do sz.pitrda św. Łazair-za. Po­
wodem z.aimaudiu samobójczego Bętkowskiego miał 
być brak  pracy.

TAJEM NICZE ZAGINIĘCIE. Zbija Domagała, 
zamiesalkatla w Zabierzowie, dooiiotła do policji, że 
je j córka, Zx)f,ju, le t 14 Ucząca, k tóra była na sluż- 
bje w PodgórZJu, w ydaliła się 1 hm. z onn a 
pracodamicy raokomo celem objęcia iumej służby 
yv Mogile i od tiy o  ezawi ślad o niej zaginął. Za 
zagwiiomą wdrożyły YYład-ze ickk-yyie posiiukiiwa- 
nia.

JED W A BN Y  ZŁODZIEJ. Ja k iś  ałoozyńep, ko- 
rzyetając /. pełnego niehu  w sklepie Sobolewskie­
go  prrzy ulicy Grodzkiej ,skrad ł sztukę maiterji je­
dwabnej k  odoru drap i u i i e spo&trrz ożenie ulotnił się 
ze swoiian łupem.

DWA WŁAMANIA. Nieznani spraw cy włamali 
eię do miobzkauiia Onufrego Gałuszki pnzy ul. Ma- 
zowiecikiiej, któire doszczętnie i^plądrowali, zabiera­
jąc garderobę i gotów kę. Posterunek  policyjny e 
Sknmdniie doanósł do policji krakow skiej, że w no­
cy z 19 na 20 bm włauiau osią o<l mioszikaaiia Ele­
onory Kotunlowej w  Saantoorsbu pod Skawiną 
i skradziono zmacaną iloiić gajideiroby i bielizny.

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH NA W YPADEK BEZROBOCIA. Pod tym
tytułem  odbędzie się odczyt d ra  Adam a Muchom, 
kierow nika Urzędu jwórednkt^wa jwacy, w Związ­
ku urzędników pryw atnych, ulica S ław kow ska U, 
1. piętro, nv p iątek , 21 bm., o godiziine 7 wieczo­
rem. W stęp wolny diia członków i wprowadzonych 
gotści. .

Stan z S ra e ia  $en. S o s n t a K i s j o
Profesor di* Jurasz , k tó ry  leczy gen. Sosnkow. 

skiego w Poznaniu, na jy lam ia jednego z dzienni 
karzy o istotę wypa-dku ośw iadczył:

„Mogę tyllłro tyle [Krwiedzieć, że jirzcfctfzeione 
jest prawe płuco... Do poniedziałku sy tu ac ja  byłą 
niepoYY-na, joczom nastąp iła  objoktyw na poperawa, 
subjCktYwinie jednak ranny bardzo cierpi, AYogó- 
le generał Soraikiawski oienpi straszliw ie i yv tych 
cierpieniacli naw et morfina mu ni© pom aga. Mogę 
jednak  smialo powiedzieć, że istnieje YYgzeJka na­
dzieja wyzdrowienia, o dlle nie nastąpi w <rrgani- 
żrnie infekcja. Mamy pnzed sobą jewroze 10—12 
dni niepewności. Generał jest przytom jiy, ale mó­
wić nie może, wszelkie Yvprowadzenie pokaim ów 
powoduje rów nież niesłychane cierpienia. P ie lęg ­
nuje go żoaa, poza totu wikogo do niegic- nie dopu­
szczam".

Na pytanie o charak te r ramy, profeei/r Juzasł 
oświadczył: ' ■)%

„Mogę jiowiedzżeć tylko ty le , że je s t to  ran a  to­
go rodza ju , iż tylko ^nadfzwywaj tuiny, orgatnyzaa

CZTERDZIESTOGODZINNE NABOŻEŃSTWO 
W BAZYLICE METROPOLITALNEJ NA W A WE
LU odbędzie się także w tym roku  w mroczyMość 
Zostania Ducha Świętego, czyli w Zielone św ięta, 
i  następującym porządkiem:

W sobotę, 22 hm., o godzinie 10 i pół rano su­
ma, w czasie k tórej w ystawiony zoMaatio Najśw. 
Sakram ent, procesja i jKiczątek 'nabożeństwa: o go 
dfzinie 4 po jmludiniu nieszpory, o godzinie 7 w-lo 
czorem schowanie Najśw. Saikirameutu.

W  niedzielę świąteczną o godzinie 5 rano y/y- 
staw ieńie, o gadzinie 10 rano  sum a z kazaniem , 
o g-odzj.nie 11 i pół e ieb i msrza św ięta przed 'ołta­
rzem królowej Jadwiigń, o 4 niesŁ)K>ry, o godzinie 
7 wjecizorem schowanie Sanetassimum.

IV poniedrziałbk o godzinie 6 rano w ystaw ienie 
potem naibożeńiMYYO, taiksajno, jak w nied'Ziielę.

We wtorek wysławienie o  godzinie 6 ramo, a za- 
końezemie lyrbożeiistYYa o godzinie 10 rano, czyli 
sum a, procesja. „T e Deum". .

Pouicdziałck óiolonych Śvviiąit -n i e jest świę- 
fem. pnzeiz kościół nakaża-nem.

NOCNA CENZURA DZIENNIKÓW. P rokuratu ­
ra przy sądzie okręgowym kuimym yv Krakowie 
za-rządizjla z dniem wczorajszym YŶ -ecŁO-riią i noc­
n ą  cctuourę fteiemników krakow skich. D otąd cen­
zura odbyw ała się ra«o, .tatk, że w razie konfiska­
ty  odbierała, jrolicja ty tko jrozoMc.le .egzem plarze 
w a<imiunttraejach -i agencjach dulcamfków.

EGZAMIN DOJRŁńLOSCI EKSTERNI ST O W 
w gimnazjum św. A nny (typ f ta ro k la e y e z jij)  o l- 
będaif się: c-zęść I. w dniach 4 i 5 czerwca 
część pisem na zacznie się 8 czeinwo'.,
(ustny tsrzumiisi) zacznie a ę  1-5 owirwca t

USZKODZENIE PRZEWODÓW TRAMW AJO­
WYCH. W czoraj o go (tonie 4 po pedudnm zer- 
wały eię Y*Dz^ -̂ody tram w ajow e w  Kyiitku głów- 
nym u wylotu uiicy F lorjańskiej. Do czasu noijira- 
wy pj-ze,wKxlów, policja obstawiła zagrożoną prze- 
stoKeti. Riłcih tram w ajow y nie uległ przerwie. Po 
godwnneij piraey, k tó re j przyjnaitry-waly się tłtimy 
publiczności, m echanicy traimra.jowi najirawili 
przewody.

ZE STATYSTYKI PRZESTĘPCZOŚCI. W wy-
ka.zi© sRutystyczrj'®  puzestęipczości w miesiącu 
kwietniu zamotoiwamo 34 w ypadki dezercji. 7 jjrze- 
mytiiiotiwa, 7 spekulacji walutą, 0 faseewM/Wa P-e - 
niędrzy i dokaim-etitów, t» Łbrodtai rp'b|mk.u, 3 *bro- 
daii mordcrMwa, 2 d-Beciobójetw, 10 Yvypa/yKow 
przeistępekw n a  tle sekeualnem , 33 us-zSkiodizen cie­
lesnych, 9 w ypadków  spędzenia; płodu, 4 jmdrzu- 
cenia, dzleoka, 345 kradzieży kolejowy cli, 80 kie­
szonkowych-, 903 zw yczajnych kradzieży, 339 zbro 
urna oerzaiMwai, 90 lichw y, 701 opilstwa, 47 sprze­
niew ierzeń, 284 pzeOcirocizeń m eldunkow ych, 345 
■kradaierży z wtaTuamiem i t. d. "•
A  OTW ARCIE PRZYSTANKU KOLEJOW EGO 
W PROKOCIMIU. W edie ulowego rozkładu -kolejo- 
węgx?, ofwia.rto p rzystanek  kolejowy iw Prokoci­
mie ‘kła soiM n ktoScianłYy ągmjefożfcąJyęh w  EOir.O

SKŁADKI W  ADM INISTRACJI „N O W EJ R E ­
FORMY". lłoezi.na WitoJdów Ostrowskich i Soś- 
nkk ic li składa 30 złotych zam iast wiieńca a a  trum ­
nę. ś. p. Jadw igi Stec-zjkowak.iej n a  rzecz kuchni 
studenckiej Sioetry Saimteii (wzy ulicy Smoleńsk.

T O B Z I Ę K O  WANIĘ.
S to w a rzy s ze n ie  r y b a k ó w  za w o d o w yc h  w  K ra­

kowie, ilz ieria io iq .ee d o p ły w  S k a w y , s k ła d a  
acrdecz-ne p o d z ią k o w a n ie  V o s1 er iin ko w i J". i*. 
w  Z a to rze , a  m ia n o w ic ie  p . Z iV A 1 1 Y C Z O W 1  
STliFANOW J, st. p rzo d o w a , i  kom. F .  P., jak  
ró w n ie ż  pp. p o s te r u n k o w y m  : Nowakowi Stan., 
K r a k o w s k ie m u  S ta n . i  W iechciou i  S te fa n o w i  — 
za  y w  / in e  d o p iln o w a n ie  u s ta w y  o o ch ro n ie  
ry b  i  z a  odeb ra n ie  s z k o d n ik o m  p r z y r z ą d ó w  do 
ło w ie n ia .
2789 Z A I i Z Ą D  S T O W A t i Z k S Z J S N 1  A .

b. r.
OzęŚĆ II-

Dnia 21 masa
I r  j e a T kf~h

Teatr roiejsit 

n. Slasackiejtj
Począt. o o. 
7*30 wieczór

Wiejska tragedja małżeńska
(Koresp. „N. Reformy").

Jarosław, 20 m aja .
(os). "Jesz-cze n ie  ueiciiło- echo  s tra szn e j tra - 

gc-dji cze lad n ik a  m asarsk ieg o  W a ch o w ia k a , a  
już m iasto  '/.ostało d o  g łę b i p o ru szo n e  w iejską 
t r a g e d ją  ro d z in n ą  w W ółce P e ik iń sk ie j. obok 
J a ro s ła w ia . D zieje  te g o  draima/tu rodzinnego  
p rzed staw śa ją  eię n as tęp u jąco :

P rz ed  10 la ty  A g n ieszk a  B ydaiic w y s2.l1 za  
m ąż z a  R y  d z ik a  w  W ólce P e łk iń a k ie j, po w. J a ­
ro s ław , po  śm ierci p ie rw szej ż o n y ,  s io s try  A g­
n ieszk i, po  k tó re j  p o zo s ta ło  d w o je  dzieci. Z 
m a łże ń stw a  z A g n ieszk ą  p ray b y lo  jed n o  dz.;ec- 
ko . Od cliw iłi z a w a rc ia  m ailżenstw a, pożycie 
m a łżeń sk ie  w sk u te k  b ru ta ln o śc i B y d z ik a  —  
s ta n o w i je d n o  pasm o c ie rp ień  i u d ręc zeń  fi- 
zy czn y ch  dJa A gn ieszk i, która- p rzechodzi praw­
d z i w e  p iek ło . M ąż w  n iem iło s ie rny  sposób  znę­
c a ł s ię  nad  żo n ą , bił ją , k a to w a ł, ta k ,  żc całe 
je j c ia ło  by ło  o p u ch n ię te  [ p o k ry te  s ińcam i.

Dnia. 17 bm . w teczór iw róciw szy do  dom u —  
p o czą ł z-ndwu znęcać się  n a d  n ie szczęśliw ą , n a ­
s tę p n ie  pow iesił sa n u r  pa-zy o k n ie  i z  ca ły m  cy ­
nizm em  odezw ał się  d o  k a to w a n e j: »No, te ra z  
po łóż się  spać , to  będzie tw o ja  o s ta tn ia  noc , 
n a d  ra n e m  na ty m  sz n u rz e  powi.e&zę cię* i sam  
się  do  sn u  u łoży ł.

iórozpaczoana k o b ie ta  n a z a ju trz  o godz. 4 r a ­
n o  o strzem  s ie k ie ry  yv sk ro ń , sw em u  śp iącem u  
mężOYvi z a d a ła  c io s  śm ier-telny, a  n a s tęp n ie  ze 
sk rw aw io n ą  s ie k ie rą  oddala, się  w  ręce  policji, 
6-kąd zo s ta ła  odstaiw iona d o  s ą d u  pow . w  Sie­
n iaw ie , g dz ie  te ż  p o d d an o  j ą  og lędzinom  są- 
dow o-lekarskinii i s tw ie rd z o n o  is to tn ie  zn ęca­
n ie  e ię  n ad  n ią  p rze z  w n o ird o w a ile g o  przez n ią
m ęża . " V  ••

Teatr
N O W O & C I"

Inta. aUjżón dram.
PoczfU k o gad .. 

•  w ltK dr.

MowodlS

Gra miłości i śmierci
d ra m a t R o m a tn  R o l l a n d a

NOWOŚĆ NOYYOŚĆ

Jan trudno Duć zydetc
^  K o m e d ia  S z a lo m a  A le 'c h e r a a

i w m c

i  T E A T R  b a g a t e l a
i  W Y S T Ę P Y ' '  v ' 1 '

I K J S K itw S K I E G O  T E A T R U  H E B R A J S K I E G O  ®

H A B I M A l
I  W e  c z H - n r te k  o  g o d i l n l e  S -m e J  w l e t z ó r  P

G O L E M  l
I -- - ‘  ̂ * w  nleUzdelę to. ra. o g. &-saej w ieczór „ I

* J  a t L ó b a  1

—  - W  p o a l e d a l a l e h  o  g o d i . o l e  »  w i m * .  ,
9  .  l i r  O S T A T N I  W Y S T Ę P  ~ « M t  I

8 Żyd wieczny tułacz ■

e k : K I N A

WANDA
((rtrudy 5

Pocâ t* P* zeciet.
o g . 6-tej 7 i O-łej 
w  nie<Ia- otl 3-ej*

B A C H A H T K A
(M ę ie zy z n a  w  n ie b e z p ie c z ­
n y m  w ie k u  s ta je  s ię  s z a le ­
ją cy m  k o c h a n k ie m . — Wspu- 
nsaJy d ra m a t e ro ty c z n y  w  8-m ni 
ak tach . — P o n a d to  kom eclja

T O N  N I X
w  sw oje] n a ]  now szej k reac ji, w sp a n ia łe j 
kom ed ji sp o rto w ej w 8 w ie lk ich  a k ta c h  p. t

SZALONY TEMPERAMENT
'  N ad to  w  pTOgi^mie d j-araat s e n s a c y jn y  w  

w a k ta c h  z  }izrygótt a w a n tu rn ic z y c h  w A rizon ie
P o c z ą t  p rzed s t 
o  g o d i. 6, 7 t 9
w  niedz. o c, 8 Z D O B Y W C A

| k i iK IN O  R E D U T A  a t J U

f l u C H r  E S K A P A D A

P o c z ą te k  o g , 5»teJ o s ta tn i p rogram  o g- 9 -te jFoez^

b a

D ra m a t w*ybitnie erolj*cy.nr, k ry m in a ln o -sen sacy jn y  
z hu la szczeg o  życj.t n o cn e g o  w ie lk iego  m ias ta  i {>0.*- 
św ia tk a . — P K U O K A M  T Y L K O  D L A  D O R O S Ł Y C H

S trad om  15

ScaiUy od 5 ,719  
w  nlodz. o godz. >

S Z A L O N a
CYRKÓW KA
(100 km na godzinę}. W rolach gfO- 
wnvch JHoot Ol baon 1 J . S e d g w lck  
Ponadto B A B Y  P  E G U Y w obrazie

C A R  M  E N “

StaroirTflna 21
Pocwtek pned* 
w dnie powsz. 
o g. 6, 7 i 9.

P o tęż n y  10-aktow y d ra m a t, o d s łan ia ją cy  
ta jem n ice  n a je ly n n ie > x e ’ k o b ie ty  św ia ta . 
O lśn iew R .ąca w y staw a . — N iebyw ały  
przepyclu  — A rcydzie ło  gry . — F ilm  
n a d  k tó ry m  n a js ły n n ie jsz a  w ioska  
w y tw ó rn ia  p raco w a ła  p rzesz ło  2 lala.

n Promień"
Podwala 6

W I E L K I  P O D W Ó J N Y  P R O G R A M

I I 1 1  UltSOli LUDOimCOtl
0 a k tó w  a w a n tu rn i c a c h  p rzy g ó d  m ałego  
ro z b itk a  o ra z  6 a k tó w  p rz jrgód  n a  m orzach

5 0 .0 0 0  KIL KORSKICH
K ró lo w a  e k r a n ó w  eu r o p e jsk ic h  zn a n a  
z  „ P A R Y S K I E J  Z A B A W K I 44,  u r o c z a

l i l i  d a m i t a
w  o lb rT .ym lem  arey*i*1e<«. |«Ł  l e r «  d n ly f  h c ia »  ) e » c u  
n ie  w id z ia n o ,  w  o b r a z ie  r e i y s e r j i  K e r te z z a  p . t .

Dziecko o dwóch ojcach
W z ru sza jąc y  ro m a n s  aw an tu rn ic z y c h  p rzy g ó d  
w  9 a k ta c h , o s n u ty  n a  tle s e n sa c y jn e j powteSei 
K saw erego  de M ontepin  „ D o ró z k a  N r  1SW. Film 
n a jp ięk n ie jszy ch  ko b ie t i m ężczyzn . — N ajnow sze 
k a b a re ty  p a ry sk ie . — D ancing i n a  M on im artre . — 
N apięcie i e ro ty zm . — R zecz dzieje  s ię  w  P a ry ż u . — 
1‘rzepych  b a lu  a r ty s tó w . — W sp an ia le  b a le ty . — C uda 
n a tu ry  i p rzep y c h  sa ioncw . — Program dwugodzinny.

[ SZTUKA m św. Jana 4 3 0 "SZTUKA |

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOW ACKIEGO
B a s ia j po raz ow a-rty  Romain H ollanda; eGro 
miłośtii i  óm-iereł", 12 scen diramafyczjnych, gorąco 
I>rayjętych ranówno pa-zcjt kirytytkę, ja k  puUicŁ- 
n.ość. ,LW  gląln&jócaj efcupieniu lAKhk.ją się aluohay



N O W A  R E F O R M A

cae suggeetywinej mocy poematu, w którym losy 
trojga łucki, wmiecionych w tragiczne kolo liLst-o- 
rji, pobrzc-mie.wają niby echem dud współczesnych, 
„(ira miłości i wwierci“ powtórzona będzie jutro,
Socacm -uslą,pi miejsca w dni świąteczne „Świętej 

onom-io" ŚJhawa i bajce romam-tycz-nej: „Pocałunek 
Kopriuś/,ka".
‘ TEATR „NOWOŚCI" — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. Jutro, w sobotę, 22 
bm., o godzinie 8 wieczorem )-rem jera znakomitej 
fa-nsy (-renet Damco-u-rUa: „Syn niewartu-rainy" z pp. 
O tó;|. Krajewską, Zbueikim, Brandtem, Ćhehnir- 
eką, Biliżamlfcą, Stefańską-, Ujlielym, Ryc-htęran w 
ealocłi główny Ol).
i, 0  godzicie 4 po po-ludwiu ]>o m iaeh  M ionych:  
iyJeik t-nuloo być żvxlem" Szailoma Alojchema. ■ 
g „HABIMA" PRZEDŁOŻĄ SWOJĄ GOŚCIN­
NOŚĆ W KRAKOWIE. Z powodu -ogromnego zą- 
kUerosGwaoiu, dyrekcja tca-tru „Ha-bima" postano­
wiła przedłużyć swoją gtośe-i-iHiość w krakowskiej 
'„Bagateli" jee-zcze na dwa doi, to znac-zy, że zespół 
„Habhny" grać będzie w niedzielę, 23 bm. i pcm-ie* 
-dci'dek, 24 bm. Dzb-iaj, w pią-tek. 21 bm.: ..-Sen Ja- 
fcóba", jutro, w sol-otę, 22 bm.: „Potop", 
j WIKTOR LABU.ŃSK1 daje swój drug-i i Ostatni 
■w tym sezonie koncert w „Bagateli" we oawa-rtok, 
27 maja. o godzinie 8 wiwszoc-em. Bilety w cenie 
0(1 1 z ł .  d-o 5  złotych' sprzedaje j u ż  kasa teatru 
‘„Baga-td-i".
1 PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. W budyttku 
teatru „Nowości", ulica Rajsku 12, odbęd-zie się 
iw -niedzielę. 23 bm.. o godzinie 10 i pól przed połu- 
dtiwem przed-sta-wiemie dla- dzieci i młodzieży, z któ­
rego dochód przeznaczony jtvt na rzecz „Ochrony 
Biednych chorych-miasta Krakowa". Bilety do na­
byciu w dniu przedstawienia pr-zy -kasie Ugi-bru. ~

Vf ' a R EPERTUARY:
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO

sobota. 22 b. m.: „G ra miłości i śmierci".
Niedziela. 23 b. ni.- .Awię ■, Joanna".

/ Pkjmiiotłzia-tak, 24 b. m.: „Pocałunek Kopc-iusz-
k>a“.
k

Choroby p ie rs io w e  sts u le c z a ln e ! ! !
£ p y la ‘ei«i;i^ Swego Lękał/.a, a ten wara potwrerfM .^e 

Thetsmoeolwn-Age" 'pest UMianym Miodkiem ^rz e 
ęi^fko chorobom (yłuonym. Zalecany przez powagi lek.

„BALSAM THIOCBLAtł AGE“
leczy: Bronlilt, grnAlicę, kaszel, koklusz, u aiw  
wydzielanie się plwociny, .w/jmicnia organizm , po- 
w iękłza wagę cia‘a, obniża lem peralurę ciata, 
Spraedafo AplekJ. ««r4«wn« Jiprzedit* w K ik o w ie  
SkJ, upleczny O H ^

WODY MINERALNE
firmy 2741)

K .  R ż ą c a  i  C h s n n r s k i  w  K r a k o w i e  
Bilińska, Giesshublen
eą najlepszim  napojem  6to?<yvnrm. 17*rw an ie  ich przy obiadach

ońnleca npelył, chroni o<li kolaejaoh r e g u lu j e  t r a w ie n ie ,  no iln ! 
z a b u r z e ń  io łąd fc  o w y c h . — Zątlać w aptekach i droguerjach

p ry w a tn y c h  (Ma-cierzy po lsk ie j!), op rócz tego 
m a ją  sw e gimiutfcjuni w  O rlow ej. Poe-tarano .się 
te d y  d o sta teczn ie  o w yższe w y k sz ta łc en ie  dzie­
c i pdfek ich  w  C ieszyńsk iem u.

A  w ięc d la  m niejszości ezes-kiej szkó ł 38, dla 
w iększości p o lsk ie j —  2! (bo 5 p ry w a tn y c h ). —  
Z aw sze to  sam o i zaw sze i  krzy-wdą iudności 
po lsk iej, k tó ra  je s t  sk a za n a  n a  w ynarodow ie­
n ie . (P r2-)

Z kraju i ze ś w t a
MARSZALEK PIŁSUDSKI NIE JEST CHORY.

..Kurjcr Pomnimy" dom oni: Wbrew temdmcyjnym  
wersjom, głoszącym , żo marszałek Pil-iuLki j-'-?t 
chory, dow,jodujemy się, że marszałek czaije się do­
brze i  be-z przerwy prowf.ntei inteu-y wne prace 
nad organizacją i rozbudową wojska.

GENERAL ST. HALLER U PREMJERA BAR-
* LA. Z A\ airewiwy donoiszą,; Pti*6iiijor Bario*! przy- 
jął gem. St. Hallera, luórogo imtennowamie z-otlĄle 
z-awiet-rooe. .

POSEŁ WITOS NA POMORZU. .Buk A. W. do 
nosi z  Vi airszawy, j-osel WŁ-tos wyjuchy] na Pom o­
rze. ' ’ -

GENERAŁ MALCZEWSKI* W ZAKŁADZIE 
DLA NERWOWO CHORYCH. „Polska, Zbrojna" 
o-oaiosi:

Dowiadujemy się, iż pod wpływem osta-t-nich 
wypadków internowany w Wilanowie generał Mai 
czewoki dostał silnego a-ta-ku nerwowego-. Nie prze 
stoję płakać i krzyczeć: „Nie jestem winien tej
ikrwii, lecz gen. Zagórski"! Wobec objawów wst-rzą 
su psychicznego, generał Malczewski żostał od 
wdetoony d-o zakładu dOa nemrowo cłiorych.

TEjPlEME DROŻYZNY W KAWIARNIACH 
WARSZAWSKICH. Oddział wołki % lichwą korni 
Siwyit-u nządu w "Wawawie zaiącAal o l  wiaścio-ieli 
zakla-dów cukicrnk-zyeli, aby u-nonnowaili jtoliior 
nie wyższych cen w cinkierniach, w któiych przy­
grywają o-r-ki-eet-ry. Oulkiomie te dodkza-ją często 

j do rac li mik ów rozmaiłte W o ty , do-chod-zące a :i.i- 
; wet pwzdk'iaoz.vjące 00 procent. Zarząd zono nic, 
zwlocane obniżenie tych cen, do 15—20 procent. 
Władze stanęły na etaniowi-tu. że [to-bie-rauie wy-ż- 
etzych ceit w- czasie przyg-rywa-nia orkie&ta-y nie po 
winien być tolerowany.

Muzyka w kawiarniach jewt środkiem, przycią­
gającym gości, więc temeamem przyno-d toarzyści 
wdaśc-kriełoin zakładów i zwye-za-j o-placamia orkie­
stry z kiesizemi gości jest zwykłym wyzyskiem.

_ _ A inożcby i w Krakowie lazna-no ten slu-szmy po
(Praca parlam entu. —  P rz y c z y n y  zastoju. —  gląd.
Rząd z P iątką , a rząd urzędniczy. —  Kon'ecz- ŚLEDZTWO W SPRAWIE NADUŻYĆ W EME- 
nośe uchw alenia u staw y urzędniczej. —  Oswia- j RYTALNEJ KASIE KOLEJOWEJ W POZNA- 
k w a  czynność M acierzy czeskiej. S zkoły  NIU. 0<1 ^zere^u dn»i b&iwi ąy Pozoanńu ikonii^jti. ma-

nif4ct!'jałna-, która prze-prowa-diza śledzt-wo w spra­
wie m dn tyć w kolejowej kasie emerytalnej, lłewi-

ul. Jśebafcljana 4/11.

n i

Z  C z e c h o -S ło w a c j i

w ydziałow e czeskie a polskie).

j» Z alm m ow ane -p o  o s ta tn ic h  w y b o :> :h  k o la
f)racy p a r la m e n ta rn e j sk rzy p ią  p rzeraźliw ie  i
tłi.e m ogą osiągtnąć nu-bu  ( w ła ś c iw e j  i nhó  
tbędnego'. Dopóki iządziła  »Piąllcn«, rząd kon-
lk v jn y  zw alczał w szelk ie p rze szk o d y , ho o 
każdej sp raw ie  deba tow ało  n a jp ierw  p ięciu  mę 
żów s ta n u , rep rez en tu jący c h  różne  
Łka. częs to  w p ro s t prze-c-Nme, a le  
W spólną id e ą  ncz-ciwej sluż-by d la  republik i 
p ią tk a  n ie  ro b iła  p o lity k i fra k c y jn e j, ale

stamowi-

zje prz-eiiwoiw-adza się we w--zystkii,ch oddzócłach ka­
sy emeiytałnej, a namot w kolejowej ka-ie cbo- 
cy«h. Are.-ztowaoio jiie-jakj^o .SUimóła-wA R.omań- 
sikiogo-, ko-ntj-olora -l-rog-owt-g---, klói-y. I-\ l  |>ry-(vat- 
nym doradcą tedmic-znym w ka«-ie emerytalnej.

SPRAWA TAJNEJ. WOJSKOWEJ ORGANI­
ZACJI UKRAIŃSKIEJ. Ze Lwowa donoszą: Are- 

zlączone l^towa-ui ostatnio obwńucm-i o nałe-że-mio do tajnej 
Ta wojskowej orgrunm-oji Ktoraiusfck-j, która miała 

cze- w^ywołać zamieszki na terenie Ma-lopofi-skii ws<-liod- 
I niej, zo*t-aili wyp-aszc-zraiii na wolną stopę. Uwol-

»ką; n ie  tra c iła  cza-- IJ Ba p op isy   ̂r e to i} 1 |iyniit-ra Pa-lijowa, redak to ra  „Młodego Uza-
Ue rozw ażała  i lagoelzda przeć,iwnenstwa. M ógł ;8U„ j ^ & Petry j^  uraę(łu^ a  To^  „r rośw ita"
fe<]y rxąd  z pow odzeiB^m  p rz e d k ład a ć  S(fjn io - . łodzi miecza C eiew kw , sekretairza Undo.
łri często  b ard zo  tru d n e  w n iosk i i  te  u c h w a la - ! Jedynie aresztow any Paw eł Mwku-r odstawiony 
Oo, bo  członkow ie p ią tk i m ieli dość  p jw a g i i  będfeic tk> sądu w Poenanhi. Co do aresztowamycii 
W pływu, ab y  w niosk i w spó lne w  sw oich stro n - Jarosław a Miwynina i Ne-s-ofira Ja d o w a , dodlidoze- 
piotwticii p rzep row adz ić . -n ia  policyjne prowa-dzome są dalej. W -związ-kn
h  O pozycja n ie  p rz e s ta ła  p o d ry w a ć  g ru n tu  pod  '«  .całą- spra-wą policja p:,/oprowadziła r o w « j ę j

. u • • xs * -  : 0 : i i i n m v h m p n -  ; m]ew..ka«iau j n / Y i H c m  > tz ^ b f ir < j^ v K ',z j i ,
Wogailli te j  piątil\j, ż a rz  ‘ -ją J J , ' t-um kiOi-ea-jKWidom-.ji ukra-iiiNkiego Konowa-lea*
tiMłiość, uk  raonaiie sąv-oibody, ba n a w e t a j  aro -,, W V k o NANIE WYRO-KU ŚMIERCI. Sąd dora-
wa«ie wniosków. K iedy S zw eliu  po czą  rzą toUy -̂e Lelowie w ydał w yrok, zrządzający w e h -
dzić san i, okazało  się, że jeg o  siły  n-e n -ystar- KisićlewfcJdego za zaot-rzełwie \s Żółkwi
Czą za  p ięciu ; p a r la m e n t s ta ł  i c z ek a ł n a  s w o - . pnliko-wnniika Obieekiń-dtiego i >vacbm*?t-rza Gadom- 
bodną inieja-tyw ę rząd u , i n ie  d o cz ek a ł się n i- s^ięgo na karę śmie-rri pi zez rozst-rzela-n-ie. Dowód­
czego  p iz ez  k ilk a  miesr.ęcy. N asta ł rząd czy- ca korpusu, generał Sikorski, wyrok zatwierdził, 
Bto u rzędn iczy  i  C zernym  n a  czele , i czas ubie- a m aisŁ tlek R ataj, jako j»rfaydeoU Hze-
g a , a sejm  je s t  bez  p rac y , i od 15 lis to p a d a  e - z y ^ o W e j- jn e  umzględmi proaby obrony o ula, 

. . . .  ooaytTW - skawieane Kitie-iew^kic-go, na k to rjm  w ar. z. nie m oże się w ykazać  
Bom.

-.9

m czem  pj-zytj-w-

f t  D laczego s ię  tak dzieje?
nie

zysk ać  zgody w  kwest ja-cb

jo god-zinie o minut 3(1 
śmie-rcu wy-konKt-no.

ramo
rczoraj 

r\-e Lwoanie wyrndk

t 0 (0  n , ia  n ic p o tM lió -ięk sK -śc ią  SKŚciu u - l  OLBRZYMI p o ż a r  KOLO ŻLOCZOWA.
-sporny-eh. —

IV o
' w torek rano jwlwctał póża-r' we wsi Zarwanka- ko-

- „ - . . .  ło żloc-zowa, położonej jk) o-bu s-trona-ch ton i kole-
P o lity c zn a  d w u n a s tk a  n ie p o tra f iła  z a s tą p ić  c j cw^ t0 ptl.zt^j Płuchowean na lin ja Złoczów— Tair-na

I n-opoł. Ogień powął [/r-zeoobjć lę z dołnu na dom, 
I w ozem pomoruy był wa-rhor, jaki s-zaloł z wiotką 
: g w a l t - o  w ii i-o -ś c ią .  To t e ż  k i l l - k a , n a ś c i e  domów otlra-z-u 
|s-»anęło w yrfuaniie-n-iaeli. ( V « z c - ) ik i  rat-itnc-k był n d o -  

m o ż - l i w y .

Gdy o pożarze dano ztiać id-Tcmic-znic do ZIo-
natyeiimiast s-jK-t-jafcijam |X>ciągiem na mś-oj 

iołniem e 12 pullku a-rtylerji,

Baóslki, Im g łów  było za -wiele i rozumów  
•wiele, w ięc się znowu m ów i o stw o rzen i u 
6«ó«tk.i i o rządzie pa-riamentarayni, nie urzę-
idTLiczym. _ _ |
j- A tym czasem  na zakończenie sesji w iosen- (

„ c i  n o a  m *  *>
thcocli spraw naglycli: oe a w y  o ,j ' « «  n j M w H - n ^ - n  i  
jzędn iczychj i drugiej e. e ach na p .ody iktórxy w a-kcii ratnuikowej brali wk-oiał, o i-te mo-
« z . ; p od ob a , juz doszło do zgody -w na>wa-<-1 p<jia.r. Ogółem s |,.lilo  się 36 za-
i^iejszych punktach i jw litycy sądzą^ ze oo.e j o«ródi, vf t-eci bau Jizo budynków i by-clia, i*r 
eprnwy w tym  tygodniu  wejdą na porządek ,iomoryi-Ji sprzętów. Straty łr-r-ko wielkie. P j- 

‘łdzienny i ukończono będą pom yślnie.  ̂ oiągi ko-lejcire- w jnl-aym i dnigś-m kie-m-uiku jjeze-
j D ziennikarstw o czeskie ś-ledzi z w ielką s t a - . jt-żdżały wóród morza pł-oaiKemó. Wiec-zorem z-toki- 
lan nością  pracę »Macierzy szkolnej śląskiej;-, j no j-oża-r stłumić.
Oto ze sprawozdania za rok 1925  dow iadujem y FAŁSZYWE BANKNOTY W STRYJU. W -Rt:y 
s ic  m iedzy innemi o in tensyw nyeli usilow a-j ju pojawiły się f.ebzywe baa-kno-iy 5-z*ctowe i 2- 
niaeh pom yślnym  uw ieiiezonym  skutkiem , w  ; dzkvtoz!ot<>we. Dnia 13 maja zakwe:-tjo<nowano 
kierunku ,it w oi-m aa po w siach teatru m arjonc-j u l'‘»]>ca Mozeea Fi-ieJialma jeden banknot 5-zło- 
,tek , kin, różnych zabaw, w ie e m k ó w  i t a ń c u j  | ^ t e m ^  h y ^

»  S r S  tein"sam dalej nad- ^ - ^ ^ 1' .  KOMUNISTYCZNEGO 
miar szkól ezeskk-h. Oto na obszarze czeskte- | ; ^ m m

utó-z l  łsratein

PROCES O PORTRETY $W. TERESY. Wara-
stają-ca jiojui-ła-rność -kainoniiaowa-nej niedawno św. 
Teeeey z List en x d;r,]a powód do procesu ;omię- 
dzy i-oJzimą św iętej a  minkóre-mi Kwnami ny<’a- 
wmćotiw dr woi-yjoyL-h o pra-wo re-ptroduik-ji i au ­
tentyczni »ić poad-retów św. Terasy. Jost- to, zdaje 
eÓQ, jedyna ś.węta-, k tórej )X».!obizray opierają się 
na aiutontyoziiiej fotcęprafji.

LLOYD GEORGE, utd ług dootetień „Daily 
Mail", ma w najbiiż-'-izym oza>'lo uoapiić re stauo- 
wabfea pu/.y-wód-cy pa.rtji ] iberainej.

WYŚCIGI SAMOLOTOWE. Z Londynu dono­
szą: Letnik amerykaiickk Nool Davi-i. rezerwowy 
partów wnik amwyk.uWkiy-j iiw-ry-nan.k.i, -y.niierza 
stanąć do wyścigti eainoVXowego z lotnikami 
fraiuK-ekiini o nagrodę Raynu>nta Odeig w sumie 
5.001) f. szt. za przełoKy z  Nowego Jorku do Pary­
ża bez lą-l,owamia. Jest on ńa  ̂ żo tę diogr; mo­
żna odbyć w 30— 40 giAlsóiuack■

WYPRAWA CZESKIEGO LOTNIKA NAOKO­
ŁO ŚWIATA. Z Pragi do-no-zą iskrowo: Dzisiaj
na Mitej^żom lotmc-ku startuje kapitan sztatKiwy, 
Stan.ovf.ky, k-ióty zannieiza )>od!,iąć lot naokoło 
świata. Aparat tvpu A ero ma 240 H. P.

WYPADEK Ż NIEDŹWIEDZIAMI BERNEN- 
SKIEMI. Z Berna szwujearc-kiiego dcsiowzą: Me
wtorek, wieeiz-oirean lżdetmi młodzieniec, przejeżdża 
ją* roworem koło znanego dU-u a diodow-tnemi 
prze-z mia,'to nietłźwietfeit-mi, potknąwszy saę, stra- 
d ł rówitow-agę i wpadł do dołu. a równoc-ześn-ie 
spadł do doki dr-ugii 10-le4?ń cliloyfle-c. Pospiesznie 
jiz-u-cooio uo doki lisię; -j-derwe-zy diłcąiieo-, na które­
go zros-z-tą niedźwiedzie nie zwróciły uwagi, w y­
dostał się ™e-z(;śliwie n-a -zew-nąt-rz. Natomiast nie- 
dżwiod-zie ran->ly “ ę im. drugiego chłopca i pora- 
n-ily gx> cię-żko, roz-rywutjąc mu łopa-rk-i i brzoch 
Dozcwea z narażeniem życia rzucił się międizy nie- 
(łżWtod/ię j z-joiał je drągiem żośa-ztiym odpędzić, 
jtOCBem ciężko ranaitgó chtojoa wysiieeiono z "'do­
łu w s-ta-nie be-z-na-dzżcjuj-m.

ZESŁANIE BYŁYCH WŁAŚCICIELI ZIE.M- 
SKICH. Dni-a 1 kwiie-t.nia b. r. mieszkało jeszcze w 
llo&jl e-utotj>ej,-kicj na jxvzoota'>vk>viyv.h sobie cząst 
ka-ch dawnych majątków zńenrskioh 7.779 byłych 
wlaściciołii zk-m-kich, pose a dających razem 1 0 2  
■tys. 369 dziesięcki gi-uniu. Osi togo c«a-u *2.921 
-z tej lic-z-by zesłano -raatni z rodziw-anii na Syberję 
d-o guber-niij: tiu-meńskicj. omskk-j, touNkóej, i r.  
kockieji jenisejskicj, ą los 1.S6S je*t jeszcze nio 
(rozotnzygn-ięty. Tyltko reszcie, i-ociiodzeiiia chlop- 
b-kiogo. p.«.woloiio jruzot-t-ać na ink>-cu.

POŻAR OLBRZYMICH ZAKLADÓ\\ PRZEMY 
SLO-WYCH. ..New Jork Ił cc a hi" dooo-i z Sam p.ao- 
lo, że p-.żar zniszczył tam duże zakłady pcizemy- 
siowe, wyreąulizając s-tnR-ty w wysokości 750.000 
doi arów.

ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO BOKSERA. Teł. 
z Nowego Jodku - dcuuei: i ‘ols ki góniik, Piot-r
Lat-sc (?) w meczu o mistrzostwo twś-ata w boksb- 
wagi bantamo-wej jwikonał AmeTykanina Waike:a 
po 10 ruiida-ch na puciikty.

Kofiferendo marszałka Piłsudskiej premiera Bartla
i marszałka Pataia

ILUSTRACJE OSTATNICH W YpauK Ó W  
W WARSZAWIE przynosi ..światowid '1 w nume­
rze 21 (94). Otwiera je j-o.iehizna m-arszałka Ra­
taja. jako .ąm.tcncxa", a wewnątrz tygKwlmika. uprzy 
tomniają s-ię żywe [tOs.zezcgóliie chwile warszaw- 
łi-kiego zu-inachu sitanu z giruipą c.-zło-nków b. gabine- 

Wiit-oi-a. willą mairsz. Pił-wulakiogo w ile-

W arszaw a, 21 maja. O godz. 12.45  w połu­
dnie przybyli d-o gm achu Sejmu premier Bartę! 
i m arszałek P iłsu d sk i, poczem  udali się na 
wspólną rozm owę x  m arszałkiem  Sejmu R ata­
jem. Bezpośrednio po zakończeń  u konferencji

(Telefonem od naszego korespondenta).
rozesz ła  się w iadom ość, i i  w ysian ie  zaproszeń  
na Z grom adzen ie  Narodowe dziś m’ri n as tąp i.
W sze-k ie  po g ło sk i o m iejscu  i czas ie  Z grom a­
dzenia N arodow ego  są  przedwczesne.

------------------ o------------------

Hiszpania dąży do aneksu Taneeru
L ondyn , 21 m a ja  (AW ). P ra sa  tu te js z a  k r y ­

tykuj-! ostro  o s ta tn ie  z a rząd z en ia  ccln o Iłisz - 
p an ji, u siłu jące  zaky-rkei-wie dla trans-tu 6trefę 
neutralną Tangeru. ■•Daily T e le g ra c h *  w* dłuż 
‘-zyn- a«i ty  kule n ap ad a  n a  stanow isko- lliszp a -  
n ji, tw ie rd ząc , iż te  szy k an y  ce lne  cheą w ym u­
sić na in n y ch  państw ach  zgodę na*  an e k s ję  
la n g e r t i  p rzez  H iszpanję. P ia n o  p o d k re ś ­
lę , że A ng jja , S ta n y  Zjednotzone, a przede-

w szystkiem  W łochy Wystąpią ze zdecydow aną  
kontrakcją dyplom atyczną, w ypow iadając się  
za rozszerzeniem  strefy neutralnej. P ism o  pod­
suw a jednocześn ie  p og ląd , że p o s u n ię te  H isz- 
p an ji ma n a  celu u zy sk an ie  zgody ,państw  n a  
a n e k s ję  T a n g e ru  w  za,miara za co H iszpanja zo- 
Ix-w iązałaby  się  do nieczynienia trudności o  
sw oje stanow isko w rekonstruowanej Radzie 
Ligi Narodów.

Oziesigcioffiiesigczoti służba p j s i m  ai Belgii
Bruksela. 21 m a ja  (A W ). W ezo ra j n a  posie- jw ypłacenie pensyj dla urzędników państw o- 

dzenitt k en a tu  p rz y ję to  “ p o w aż n ą  w iększośc ią  w ych  do 31 lipca. M inister finansów  ośw iad- 
glcsów  ustaw ę o 10 nuee. fJużbie wojskow ej, czy i, ż e  dług p ań s tw a  w  B an k u  N arodow ym  
P czatem  p i'/■}znamo- p ro w izo ry cz n e  kredyty na w ynosi oloecnie 500 m ilj. frankówę

o godzńne 10 rano stawiły się w  kościele św. Bar­
bary z bronią, po rozka-zy. O-j-ctekiłom tym  poleco- 
n© p:feed0(5-tać się na tyły woj-ik marszałika P iłsud­
skiego dla ro-z-poczęeca tam dyw ersji, o ra i rw k a- 
za-rio im strzelać do żołnierzy m arszałka. — Ró- 
wnoazeónie mieli faszyści rozszerzać ała-sinująee 
plotki, że Nie-nu-y zajiu-ują Górny Śląsk i Pomorze, 
że Biatornsćni z Mińska, wyjęli Białoruś, a  Ukąałń- 
ey v. scli-o ki-ą Ma-łopokkę.

Z powodu roziX)częeia strzeiania z okien, w!adze 
zarządziły masowe rewizje, przyc-zem aresztow ano 
kiłkaddci-iąt o-sób, uję-tye-li z bronią w ręku, za­
brano wiele do-wodów rzeczowych, are-hiwum woj 
skowej organizacji faszystów, oraz rozkazy dzia­
łania. Aresztowa-uych oddano wła :z, ni sądewym  
kUir-j po p ierw ?’ych przesłuchaniach znaczną 1 -h 
(.zęść prow łzorycrnte uwolniły

T E L E G R A M Y
Zmiana nu sitmawłsKD uojeuóiiy  

łódzkiego
(T&efonem od naszego korespondenta). 

L ódź, 21 m aja . T e ln iący  tym czasow o  obo-t-u p. W itosa, w illą mairsz. Piłsmd«kiogo w  ̂ . _ - - -
jów.KU, z podoiiizjuą gć-nmtla rósoko >v - k iego, z o pi -wiązki w ojew ody  łód zk ieg o  p. R em iszew ski
zoda-m-i wafli ukic-z-nych i 7. Bethve?l-e;-em po zajęciu puścił" w czoraj za jm ow an e sta n o w isk o . Obo- 
przez wojska ma-aozafka Pilsudbkwgio. R esztę oiu- j w ią zk i w o je w o d y  łódzk-ieg-o p e łn ić  b ęd zie  c liw i- 
me-ru wytiehiiają iku-t-ra-cje z dizk.iLu m ody. sztuki, m r-rr-starosia JMecb- Z w in on . jaastąjjłła. w sk u tek  
teatiru i s-truj-nt^o. -jowtiibu g-wia-zd c en i ozi i y  o?.- ć1 ,v jyv  ( f , j ; o-jć w itego  in sp ek tora  ad m in istracji p. 
rey film-owych. T w ardo .

Kuch kolejooy to&iarowy I p u s t a k i  
noratulny

W a rsza w a , 21 m a ja  (PA T ). P rz esz k o d y  w  ru-

W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIEM BRAK PO­
SAD NAUCZYCIELSKICH. W yd/iid oświecenia 
public-zurego w Ka-towicacb po-ła-je 0-0 wiadontośca, 
że w braku wolnych posad n«-\icayc ie k a c h  w w-o- 
jewńd«.łv:e śłą^ki.r-m. wn-oszenie podań o po«ady
natK-rzyvkć4:ie jeśt liezce.Y-we. Jedynie podania (.]UJ ko le jow ym , ja k ie  w zw iązku  z w y d arze n ia
na-nezjedoli (męż-oz)zn), jio iad a jący ch  pełne k w a - 2. dn i o s ta tn ic h  m ia ły  m ie jsce na- n ie k tó ry ch

zosta ły  ju i  ueuaięte i rucb
   ____ _ _ aro w y  o d b yw a  s ię  norm aln ie.

. . — ^ . 1  n.>2 osta in  iesz-czo do zlikwirdowania- siru lk l kił-WYCIECS5KĘ DO DOLINY OJCOWSKIEJ BĘT ł ^O Btąją ]e*7A o  .......
KOW SKIEJ ZAMKU PIESKOW EJ S K A Ł Y , k u o n io w ey h  frudnobCi luc liow ych  n a  u n jach  
uuwą-cizu W drtotffi 23 i 24 bm. (Zielone Świnia) sek- w ęg low ych , a  m ianow icie  zakloce-m e no rm al- 
cja k-r.ijo-zuawęzo-t-itrys-tyc-zma A. Z. S. w Kirako- uego  do p ły w u  w ęg k irek  n a  G. Ś ląsk , sk u tk iem  
wie. P rogram : pierwszego dtnća zwiedzenie d o lta y ,! czego tw yczerpał s ię  z a p as  w ę g la re k  w zag łę- 
■*:anikw, ora-z eieka-wfe-zydi jadkiir, drugiego dsif.a b iaełi w ęg lo w T th , g d y ż  p o w ró t ich  p o  w yłado- 
zwiedizer-iie . . .  - . - . . . . .
zanik 
Bętiko
so-ta około 4 zł. W yjaad dmia 23 maja. o godzinie 
7 Tano z  tkrtiima ww-hodnięgo. ZiWórka n^-wet i n ie -! 
z-glo.-,-zoiiiych tam że o godizanie 6.30. Zgłoszeni-a,

ilości 500 do  1.000 iw agonów  dzienn ie , co
7 tan o  z d-wkroa zadiodnięgo. ZWÓrka ugwet i “^ i w yłlosi'"10 dc 20 proc. zap o trzeb o w an ia . Obcc- 
i in to n a c je  w sók-retarjacie A. Z. S„ sy tn a c ja  pod  ty m  w ^ l ę d r n  je s t  iu ż^u stm
sza- Koćci-utóki 12, dom wlat-ny od godziny 1 
wieozoLoui,

g łona i norm alny powrót w ęglarek  pustych do 
i kopalń jest zapew niony. Za-p-otrzebowanie ko- 

- 'p a li i  -na węglark-i będzie ju ż  w* najb liższych  
d n iach  ca łkow ic ie p o k rj-te .

Nadzie;e I obawy Litwy
(Telegram w łasny „Nowej Reformy"). 

W ilno, 21 m a ja . Z K ow na do n o szą , że w y ­
poru-

n ie  bedzie zmian na  placówkach 
zagranicznych

W  zw iązku  z pogłoska-m i p ra s y  zag ran iczn e j ___  .. „  ___ ____ ____
i k ra jo w e j o p ro jek to w a n y ch  zm ianach  w służ- 1 n a j k f  w arszaw sk ie  w y w o ła ły  ta m  żyw e  
tue dyplouiatyezuc-j s tw se n lza  ^K uTjer D olski^ , gzenie. Społeczeń stw o lH ew skie podzieliło się  
ze w szelk ie poglo&ki o zm ianaoh na- p lacó w k ach  na dwa 0boZy. Jedeti prae do n a  ty  cb m iasto - 
z ag ran iczn i fh , n-.e eą o p a r te  a n i  n a  sk--tu-kre- w e * w 0 jn y  ,  P olską, p o d ez as  g d y  d ru g i od łam

tw ierd z i, że zw ycięstw o  marszałka. P iłsu d sk ie­
g o  udarem niłoby m arsz na WHno. A rm ja p o lsk a  
w  krót-kim  czas ie  za ję łab y  K ow no. Pozatem  
w o jn a  z  P o lsk ą  byłaby w  Europie niepopular­
ną. Zarówno bowiem  N iem cy ja k  i A nglja sta ­
nęłyby po stronie Polski. w ;

do Sowdepji czek i, wartości 100 ty s ięc y  fun­
tów , przesłane pod adresem  k ierow nictw a  
strajki rv czasie s tra jk u  genera lnego .

białka laszystóa  z  Komunistami 
u  iinsaiarze

(Telegram własny „Nowej Reiorm y").
Praga, 21 m aja . W e d łu g  donieselcia. aNaro 

dn i L isty*  w  Ungwaa- dc-ezlo do k rw aw eg o  s ta r ­
cia m iędzy  faszystam i a kom unistam i, z ta c ji  
u rząd zo en g o  zeb ran ia  faszystów . Z obu s tro n  
padły strzały rew olw erow e. P o lic ja  musieufa 
in te rw en jo w ać  z bronćą w  ręk u . N a  p lacu  w alk i 
pozosta ło  20  ran n y c , w tern  k ilk u  ciężko. Arę- 
SŁt-ćwan-o 11 osób.

Wznowienie rokowań handlowych 
poiskc-niemleckich

Berlin, 21 m a ja  (PA T ). S tosow nie do poro­
zum ienia pop rzedn io  o s ią g n ię teg o  m ięd zy  rzą-. 
dem  polskim  o. n iem ieck im , w znow ione zo s ta ­
ły w ozora j  rokow ania handlow e polsko nie­
m ieckie. W czoraj o dby ło  s ię  posiedzen ie  ko­
m isji polsko-niem iec-kiej w sp raw ie  ż ą d ań  do­
ty c zą cy c h  redukcji ceł.

N a czele d e leg a c ji niemieckiej stoi dyrektK/r 
d e p a r ta m e n tu  m in is te rs tw a  f in an só w  d r E rn s t,
nst eatele <?eJeg*acrji polskiej r a d e a  h an d lo w y  po-
6elstw a p o lsk iego  w  B erlin ie d r  S oko łow sk i. —  
K ażd a  ze s tro n  rep rez en to w an a  była. p o za tem  
p rzez  p rzed staw ic ie li zointereśotw anycb re so r­
tów . P o  zasadn icze j w ym ian ie  zdań  u s ta lo n a  
zo s ta ła  m e to d a  p ra c y . Z u w ag i n a  n ad c h o d zą ce  
Z ielone Świętu, n a s tę p n e  posiedzenie odbędzie 
się 2G bm. Obie kom isje  u s ta liły  w y k azy  g ru p  
tow arów , k tó re  p o d legać  m ają  red u k c ji cel, a  
k tó re  będą p rz e d m io te m  d y sk u s ji n a  posie­
dzeniach  w  dn iach  od 26 do 29 bm.

Wałka rządu francuskiego 
o stabilizację franka

(Telegram  iskrowy „Nowej Reformy*').
P aryż, 21 moja. Rząd francuski jiostaraowil 

w.siyet-kie rezerwy Banku Francuskiego, jak  rów­
nież retze-rwy złota rzuc-ić na rynek dia podparcia 
■kursu franka fra-neuekiego. G ubernator Banku 
Fra-nciMkiego i dyrekcja eoergieznie przeciw sta­
wiali tće temu żądaniu, w końcu jednak zażądali 
czasu do namysłu.

Odpowi-ectei udzielą na dzisiejeżem posiedzeniu 
rudy mi-ntet-rów.

„Q uotkbeo" iKKkioei, że w rad e , gdyby guber­
nator i dy rek to rzy  nei zgodzili się n a  propozycję 
rządu —  zostaną oni usunięci przez rząd z ieh sta ­
nowisk. . _

g o  Ś ląsk a  je s t 38 szkó ł w ydzia łow ych  z języ- 
h-iem w y k ład o w y m  czesk im , n a w e t w ta k  -w y-. 
b itn ie  tu ls k ic h  gmina-cii ja k  B łędow ice D olne, _
G nojn ik  i T iz y n iec . P o lsk a  ludu-ość za ż ą d a ła  w  • w-r-pólpiacoiw-iucy jeg* party jiń  Mi-c

wej po lsk ie j. N a  M i go w gru łmiu ubiegłego róku d

Vć Tarnopolu odbyła się loz-pra- 
przec-iw Bo-lidamowi Miclieńce, k tó ry  

IłeTuiaueui zamordował S tefana 
Kóioluka. Jak o  (łz-inlac-z kom-mritsityciziny ut-nzymy- 
wać udał tc-n osta-tari stosunki z p U k ją  i diaitego

 _____ .. . , . . . ,___Mkdicuiikoiwie *Wa-
B łętlow icach  sz k o ły  w y d zia ło w ej po lsk ie j. N a  M i go w grudaiau ubiegłego róku do swojego mię­
to  wlp-tawada. i  Mor. slezśk i D en ik« : »Okołicz- w itania, gdzie go zu-Hotk-li na ś-mioić p :  łkam i. — 
n o  w sie s ą  bądź czeokie a lb o  s ą  •«' w iększo- Hramait i jeden z braci Micłiemików ueidłd-i d-o lto- 
śc if?) czeskie, w ięc tw o r a n ie  szk o lv  w ydzia ło - i "Ib Bohdana Midien-kę ska-zal tbecoi® sąd  przy- 

■ d la n iew ielk iej liczby  p o lsk k i, dzieci ^ to ^ g ły c h  po dwudurnwej ro*prawie na 4 la lą  cięż- 
- - - kiego więzienia.

T*.k niski wym-iair ka-ry został zaetotsowamy z te ­
go jjou-od-u. io  sęd-ziowiie jMzyfcbjgJi u-anafli oska-r. 
zonego w iunym  zabójwtwa-, w az , żo MichejAo w

w ei
B lędow ktacli D o lnych  i S-zum barku, k tó ry c h  
liczba n o ta  bene z każdym  rokiem  się  zm niej- 
sza(5), byłoby zbytkiiem. Tolacy m ają w Cle-
s fiz.vńBkjęsi .2 R u i l i c z r o c ^ ‘oiy. jvy^ziąfow e a  SchwiK jopt-łuw-nia aM Ó** itlie m iai 20,ia4.

ty zo w an y m  w ty m  wzgięclzie i-kenach, an i teni- 
b ard z ic j n a  oficjabijroh wniofekach.

Zarzuty przeciw lnternaw anyin 
yen era ło m '

»K u r je r  FoJski* donc-si:
W  ko rpusie  k o n tro le ró w  w o jsk o w y ch  p rzy ­

śpieszono p race  n M  sfo ro n d o w a jiit jn  u m o ty ­
w ow anych  zar zutów' iw sp ra w a c h  n a tu ry  k ry -

DZIAŁ GIEŁDOWY

„ ta iy  i  jo e o Su straiKa anąialsKkSo
- -  . . - - , Londyn, 21 m a ja  (PA T ). J a k  d onosi -D aily

m inałne j przeciw ko < n e r o  g en e ra ło m : R ozw a- jąa j j ,  R uucun ttn  tó w ie rd z il n a  posiedzen iu  Izby  
dowskiem u, JażwinSkiomu, Zagórskiecnu i Ży- gm in, że straty , poniesione z powodu strajku,
marskiem u. •! ii-

• --f • 7ŁSSte>
Aresztsciianie faszystów w ułorszawie

J a k  doraoeiBśmy Iwzed kilku dniami a-reszto-wa- 
no w Warszawie sceireg c-złoraków organizacji fa- 
seystowfckiej, zanńes-Łauyeh w  oetatiiue wydarza­
nia. 5V sprawie tej informują ze et-u- zbliżonych do 
władz: ;

Na ozde organizacji sta ł red. Szczeble-w.-ki, któ­
ry we śaodę, 12 bm„ to jest przed wybuchem prze­
wrotu, w gmac-hu Towarzystwa roii-iozego odebrał 
przysięgę od sekcji t. z w. „Rycerzy pracy", a na­
stępnie wrdr.l orga.rtrzacjim fas-zystowi-kini rozkaz 
ootrego pogotowia. "We ńrodę wiec-zorem pol-ecotio 
od'J>iakfln M -zyttowfkwn, ąijy  KpetęhJpcgo . dnia-

w ynoszą ogółem  30 milj. f. szt.

Górnicy angielscy odrzucili propozycje 
rządowe

Londyn, 21 m a ja  (PA T). K o n fe ren c ja  'dele­
g a tó w  gó rn ik ó w  p rz y ję ła  rezolucję, odrzucają­
cą  propozycję rz ą d o w e  w  spraw ie obniżenia za ­
robków . ? - ,ii

czeki :n  miedzynorowkl poczto
^angielska zwróciła

, (Telegram  w łasn y „N owej Rofonriy").

K raków , 22 maja. * 
N a pocrząnku zefcraańa te«ideocja ua ogól bez 

większych Łmiaai. Do tej pory bez Łraasaikeyj, pizy. 
k k k iem  zatn tctceO-waniu. K ursa ksz tałtu ją  się 
mniej więcej następująco (boz traii*akcyj): T u d m  
0.19, Phariria 0.85, Ziełeraiewski 9 .20 -9 .40 , Llek- 
‘.r-jwnta 0.1 % Chodorów 52, Piasecki lóO .

N a pogriełdzau sy tuacja podedrna. Zainteresow a- 
wie Ola nD ktw ych  ty lko papierów, do te j pory  ke-z 
tranyJtcy j.

Na rynku walut i dewiz tendencja niepewna. 
Dolar wczoraj wieczorem i dzisiaj rano ńieeo 
osłabł przy r.ieco silułejezej podaży do kursu 11 £ 9  

około pńu.Hua jedoak zmowu się wzmocnił i przy 
silnem zaintciesowaraiu i miiuim-alnej doóci towaru, 
oraz m ałej chęci do oddaw ania go •doszedł pono- 
w nie do l). 90— 12, raczej w płaceniu, nieoficjalnie. 
Bankowy kurs 11,16— 11.21. W e Lwowie nieco sła- 
bń‘j przy  cokolw iek większym towarze 11.-5 do 
11.N5 uieoficjainie, bankowo 11.16—11.21, w W ar- 
M w ie u  8-5— 11.90, bankowo 11.12. IV K atow i­

cach płacą 12. Na wwzj-sttóc-h giełdach nastró j 
niepew ny, przy tendenc-ji lekko zwyżko ej i  n a  
obół m alej ilości towaru. Bank Polski podw yższył 
kurs płacenia za doiary i za c-zoki z 10.90 na 11.10.

Zurych, 21 mpja. PAT. Zamknięcie giełdy. P a ­
ryż 15.80, Londyn 23.145, Nowy Jo rk  5.16.7, Bel- 
g ja  16.10, ió iochy 20.35, Hkszpajija 74.67, Holao- 
d ja  207.90, Beclia 1.231, lYiedeń 73, SzolkboflmL o n d y n , 21 m a ja . Mihietetr npraw  w ew n ętrz - . . _

ń y c l !0Śjyja4ć5-y} ,W, Iżb ię  glmhi, że  z w r ó c o n o  138.37; (M o 112.10, K openhaga 135.15, Sof ja  J .to ,



N  u  W  a ’ "M  E  F  O R M A

Ć ^ b u n ^ v e ,

c c t t ć .

*C ^  o ł  q u c , f t &  

f
£ e & ? 3 i j c « . ł U ł , . &  *

J a k o ś ć  p o w s z e c h n i e  u z n a n a  

Z t f c & n i e  i j a k o ś c i  o b u w i a , j e s t e ś m y j e d y n i
xSpicja .liiorua.liih-ły s Ią r v ^ tą c 2 rz ie  n> n  .>obi* rr>zskteac jbusU icl 
7tT y p a b ia m y  sk o p y  m a w ł a s n e j  ga&bcLT u  
O b s ia d a m y  n a j  n o w s z e  u p z ą d z e n ia  t e c h n ic z n a  
f fo a c u je m y  s y s te m e m  a m e p y k a ń s k im ..
A p P ie  *ąj%.my o b u w ie  bez ̂ o s b e d n ik ó w  ro p p o sid o  A o n su m e n io rn  
7fXe i m p o r t u j e m y  n ic ze g o .
sCu.puje.m y w s z y s t k ie  potpzebna. d o d a tk i  d o  o b u w ia  w  kpafow ycĄ  
fa b p y k a c h .a b u  d a ć  r o b o tn i k o m  in n e g o  p m e m y j f t e  m o ir z o S d  
z a r o b k o w a n i a

( z ic c b a . n a s z y c h ,  o d b tu p c o r u  o ł a l e .  ru zt-cu s-fct. g d y ż  ria~ sz< L , 
g b u r u t z  i z s t  n a jŁ p n ja la c ts , r ia g iu s ls z z  i  n a jz l t tg ą n Ł s ^ ć ,

K ra k & v r;
B, W ierzejski, R ynek gl., liiija  A—B.
H. BaJubuszyńska, ul. Szew ska 10,
I., Miszczyń3ki, Podgórze, Lwowska 9. 
R, Szczerba, u l. F loriańska 40.
Sport, ul. Grodzka 0.
Pikadilly, ul. Karm elicka 9.
B. Jungerw ith , ul. K rakow ska 10.

P o z n a ń :
A. Ell>anovr»kl, u l. 27 G rudnia 10.
J. Sydow, ul. K ram arska 19{20.
Kr. Rogoziński 1 Bka, S tary  Rynek 01,-. ary
Fr. Żurawski, ul. Głogowska 89.

K a to w ic e :
K. Świętochowski, ul. św. Jan a  12, 
K. FrÓlich, ul. 3-go Maja 7. v "

K ró le w s k a  H u ta :
E. Pytlik, ul. Wolności 38.
N. L.cMbJau, u l  Sobieskiego 2.

F A B «

D o  n a b y c i a :
B y d g o s z c z :

A. Przybylski, ul. G dańska 10.
Fr. Rogoziński I Ska, Jagiellońska 85/67. 
Fr. W iśniewski, ul. Mostowa 7,

T o r u ń :
J. Konieczny, u \. Szeroka 3S.

T G ru c ly .ą d z ;
H. Fabian, W ybickiego G/S.

Ł ó d ź , :
Polski Sfinks, ul. iio lrow ska  11,

S o s n o w ie c :
A . W rześniewski, M odrzejewska 30.

l w ó w :
Schwailzer i Falb et, ul. I.eg*onów 33.
T. Skrzypek, Pasaż Mikolas/.a 23. 
R othausler, ul. P iekarska 1 A. 
S laraer,-ul. Leona Sapiechy 3*

P r z e m y ś l :
M. Agopsowicz, W ladycze 3.
„Flora*, A. Spachncr, Franciszkańska 11.

D E U G M
9 9

Z a k o p a n e :
A. Roscnheok.

i\owy Sącz:
H. F e r l ig ,  ul. Jagiellońska 

T a r n ó w :
Doskowski, ul. K rakow ska 2, ^

Rzeszów:
„Turul*, S. Maugel, ul. Kościuszki-

S ta n is ła w ó w ’
lf. Horowitz.

K o lo m y j’1 :
Harlig [ Fund, ul, Piłsudskiego 21.

D ro e h o b y c z ;
B artishan, Rynek.

W o la n k a :
Rottenberg, Synek.

B o ry s ław *
Ringłer, ut. Pańska.

Tei. Biura: 2095 i 2155. Fabryka: 4459. Telcprtuny: Hsrko. 2731 1

Ze  sp o r tu
Z A \V u D Y — SZE R M IE R C Z Y  O M ISTR ZO ­

S T W O  P O L S K I odbędą się, ja k  donosi se k c ja  
s'z jraw ercza A .Z .S.. w  dn iach  22 m aja , w  sobo­
tę  o godz. 4 -te j pop. w  w ie lk ie j sa li S o k o la  
k ra k o w sk ie g o  (flo re ty ) i 23 m a ja  o goćlz. 9 .30 
ran o  (szp a d y  i szable). L k rak o w sk ie g o  A.Z.S 
s ta w a ć  b ęd ą  kap . S eg d a , - P ap ce  Poe.hw alski, 
!Ader, M ałecki, por. Z ab ielsk i. G olling. Z a-ka 
jdem ików  K rz y w d a  i W o jn ick i. L w ow sk i K lub 
szerm ierzy : F rie d rich , K oem gl, A .Z .8 . L w ów :
TT " l-. ł_ i-v O*.....

V*L 1 * v JCouC aC  C~) . j  ■
.*) T .S . W IS Ł A  W Y JE Ż D Ż A  NA ZIELO N E 
ŚW IĘTA  do L w ow a, gdzie ro z e g ra  zaw ody 
ł  lw ow ska  P o g o n ią .
ty  S P A R T a — K R A K O W IA N K A  ro z e g ra ją  za ­
w o d y  o m is trzostw o  w  sobo tę , d n ia  22  b. m . 
o godz. ó .30 popol. n a  b o isku  Ju trze n k i. Z aw o 
d y  te  b u d zą  duże za in te re so w an ie , poniew aż 
w ynik  Ich zad ecy d u je , k tó r a  z pow yższych  d ru ­
żyn u zy sk a  m is trzo stw o  sw o je j g ru p y . P oprze­

d zą  zaw ody  J u trz e n k a  UL— K ra k o w ia n k a  II
o godzin ie  3.45.

S T A N  M ISTR ZO STW  K L A S Y  A. W  O K R Ę ­
GU W A R SZ A W SK IM  I PO ZN A Ń SK IM . —
W  m istrzo stw ie  ki. A w  "W arszawie p ro w ad zi 
obecnie P o lo n ia  (8  g ie r  —  13 p u nk tów ) przed  
W a rsza w ian k ą  (7 g ie r  —  11 p k t.). L eg ją  (8 
g ie r —  10  p k t.), Yansowią (8 g ie r  —  7 p k t,), 
K oroną (8  g ie r —  4 p k t.)  i C zarnym i (7 g ie r —  
1 p unk t).

W  m is trzostw ie  ki. A. w  P oznan iu  p row adzi 
obecn ie  W a rta  (8  g ie r  —  12 pk t.), przed P o g o ­
nią (tj g ie r —  !) p k t.), O stvovią (7 bjft.r  — 7 p k t.)  
U n ią . (8  g ie r  —  7 p k t.), P azn a n ią  (8  g ier —  
7 p k t.)  i P o lo n ią  (7 g ie r  —  2 pkr.).

C IS Z E W S K I W  W .K .S . L E G JI. J a k  się d o ­
w iadu jem y , z n a n y  g ra c z  n ap a d u  C racovii, C i­
szew ski, k tó ry i w  ro k u  ub ieg ły m  o trzym ał od 
C raeovii w y k reślen ie , będzie  g ra t  w  ba-rwach 
L og ji w arszaw sk ie j n a  n a jb liż szy m  m a t(łm  t e ­
go  k lu b u  z Czarnenri w  R adom iu .

V -ty  31 EG  O K R ĘŻN Y  „IL U ST R O W A N F G O  
K U R J E R  A CODZIENNEGO** o sre b rn y  pu lta r 
w ęd ro w n y  o d b cd z :e się dn ia .30 m aja .

P O R A Ż K A  H A K O A H U  W  CH ICA G O . W ie ­
d eń sk i H ak o a h  pon iósł trzec ią  z rzędu  p o raż k ę  
w  S t. Z je d n o czo n y ch ,' a  m ianow icie w - z a w o ­
d ach  z re p re z e n ta c ją  C hicago, a to rv s to su n k u  
3:2. G ra  b y ła  p ro w a d zo n a  b ru ta ln ie . H akoaii 
ro ze g ra  jeszcze, trzy  m atcho, a  m ianow icie i 
z B roock lyn  W a n d ere rs , z rep re z e n ta c ją  New! 
J e rs e y  i z re p re z e n ta c ją  N ew  J o r k u .

A R S E N A Ł  (LO D Y N )— R A PID  3 :3  (2:3).
Z aw ody  te , ro ze g ra n e  w  W iedniu , zakończono  
zaszczy tn y m  d la  W iedeńczyków  rem isow ym  
w ynik iem , śc iąg n ę ły  jedyn ie  11 .000  w idzów . 
G ra  by ia  p ro w ad zo n a  bardzo b ru ta ln ie , ob fito ­
w ała w wielo inteiresują.ęych m om entów , n a to ­
m iast n ie  s ta ła  w ysoko  pod w zg lędem  poziom u 
u m io ję lu b śeP p H k a i^n ie j. O czekują , że z o k a z ji ' 
spoTkaiiia^ A m -na-Iu z A m atoram i, p o k ażą  A u- 
g lić y  p raw dziw ie  ia d n ą  g re. ' - ;
• Z R O Z G R Y W E K  O PU H A R  D A V IS \ .  A n- 

g jja  piókouara P o lsk ę  w zaw odach  tcgorocz-. 
nj-eli o puhair l) a v is a  ve Ifa-irogate w  s to su n k u  
5:0. 0 enuisisei ń a s i w ykazali jeelnak znacznie ' 
lepszą formę', an iżo ii w  roku zeszłym , w  n iczem  
nie ustępując, d o b re j k lasie  eu ro p e jsk .c j, to  też 
g d y b y  nie pech, k tó ry  każe n aszy m  tenn isisfom  
g » ić  po raz d ru g i z najlepszym i ten n is iś tam i 
św oata, A ng likam i, odnieślibyśm y m oże w  roz- 
gY nckach  o p u lia r Oavisąu sukcesy .

J a k  donoszą z B udapesz tu , 'w  on eg d a jszy m  
tu rn ie ju  tonn isow ym  o p u h ar D av isa , zw ycię-i 
ż y t A rg e n ty ń c z y k , B obson  T a k a c sa , w  s to su n ­
k u  6.4, 6 1 , 6 :1 , jm dczas g d y  W ęg ie r K el riing 
pobił Óbba.zzio‘a  w s to su n k u  G.3, 7:5, 6:4. A r ­
g e n ty n a  zw yc ięży ła  W ęg ry  w  s to su n k u  3.2.

Diarjusz ekonomiczny
—  Codzienne konferencje odbywa min. przem. 

i handlu Gliwic Z p r z e d s t a w i c i e l a m i  s f e r  g o s p o ­
d a r c z y c h ,  c e le m  d o k ł a d n e g o  . p o i n f o r m o w a n i a  s ię

0 stanie gospodaiki w krajo.
—  Bezzwłocznego zwołania komitetu mini-

sterjalnego dla uruchomienia robót publicznych 
z przyznanych kredytów w wysokości 5 md. zł, 
domagał się prezes P. P. S. dr Marek na posłu­
chaniu u prem jera B artla .

—  Bezpośrednia komunikacja towarowa mię­
dzy Polską a Sowietami została wprowadzona,
1 odbywe się przez następujące przejścia graniczne: 
Stołpce, Zdołbunowo, Szepietówka, Podwołoczyska, 
żachacie, Torbynowo, Mikoszewiee, i Żytkowice.

— Sprawa otrzymania ostatniej raty pierw­
szej części pożyczki Dillonowskiej miała być 
załatwiona 19 b. m. Wooec zaszłych wypadków, 
sprawa ta  nlogła odroczeniu. W  celu ustalenia no­
wego terminu, wyjechał zagranicę delegat min. 
skarbu p, Wojtkiewicz.

- -  Ceny mąki amerykańskiej na largach  
w Warszawie zwyżkowały o 4 g r  na K g  i wa­
hają się należnie od gatunku od 1 zł 12  g r do 
1 zł 18 gr. Kównież mąka krajowa zwyżkowała 
i obecnie kosztuje do 1 zł 6 gr w sprzedaży pot- 
kurtowne.i.

—  Celna taryfa  przywozowa w Rutnunji zo­
s ta n ie  D odw yiszana 4-krotule na żądanie b. min. 
finansów Bratianu, ' ~ --------- -

—  Konferencja hy d rau liczn a  p ań s tw  b a łty c ­
kich odbędzie się w końcu b. m. w Rydze z udzia­
łem przedstawicieli Polski.

są  obcasy i podeszw y gum owe BERSONA. 
E legan ck ie przez sw ą iorm ę, dającą się  znakom icie dostosow ać  
ero każdego oJruwia i przez sw ą elastyczn ość, podnosząca  

p ew ność kroku. —  ,
°* ? c a a T ■ P o d e s z w y  g u m o w e  są  frwŁlsjfl 

i  tańsze nlz skórzane, a nadto prześcigają w jakości t.szvstlda 
podobne fabrykaty.askfc J -

n fo iia c je  przemysłowo i bandisse
W PŁYW Y PODATKOW E W MAJU wodlug 

tymczasowego zestawienia przed.-tawiiają aię nastę- 
pująco: W pierwszej dekadzie b. ni. podatki bez- 
pośredmie dały 11 mil. zl, pośrednio 2.7 niil. zl, cla 
8.1 mil. zł, opłaty  stemplowe 3.5 nul. zł, monopole 
10.4 mil zł. Ogółem wyniosły wpływy z dauin 
i monopoli w I-szej dekadzie ny-ja 30.8 mil. " ,  
t. zii., żo nie zm niejszyły się w stosunkku Ili I-szej 
dekady kw ietnia, >v k tórej wynosiły ogółem 29,1 
mil. zl. W roku bieżącym w siosunkii do odpowie­
dniej dokaty ub. r. wądynęlo więcej z podatków 
gruntow ych o 1 mil. zl, z podatku dochodowego 
o 3 mil. zł, z monopolu tytoniowego o 1.5 mil zł, 
z monopolu spitylusowegio o 0.6 mii. zł. N atom iaat 
mniej wpłynęło z podatku przem ydow ego i 2.6 
mil, 7.1, 7. podatku m ajątkowego o 0.2 mil. zi, z po­
datku  od nafiy  o 0.1 mil. zł. Piodobno i w dnigiuj 
dekadzie b. nr. wpływ podatków  by ł normalny.

B ILA N S H A N D LO W Y  P O L S K I W  KVVIET- 
NIU  B. R . je s t w y b itn ie  ozynny . P rzy w ó z  to ­
w arów  p rze d s taw ia  't o Hość 118.796.000 zł, 
w yw óz ziaś 1 0 3 ,1 3 4 .0 0 0  « .  T a k  w ięc przow yż- 
k a  wyw-07* n a d  p rzyw ozem  w ynosi 44,388.000 
zi. Z a łę k sz e n ie  p rzyw ozu  naistąp :fc» w  gm pio  
materjalÓY/ w łókienniczy eh, zm niejszen ie zaś 
p rzyw ozu  w gm pio  artyiuilów - spożyw czych . 
VV’/,rusl w vw óz zboża, c u k ru , ja j  i drzewa".

OŻYW IENIE GOSPODARCZ1 NA POMORZU. 
‘W kw ietniu zarejcstrowairo w magdstracLe toruń­

skim  33 nowych przę-dsiebiorstw przemysłowych 
i handlowych, w ykreślono zaś’7. rejestru  1 l. Cyfiy 
te wskazują na pewne ożywienie życia gospodar­
czego w okręgu toruńskim,

SYTUACJA NA TARG a CH NIEROGACIZNY 
W WIEDNIU przedstaw iała sią następująco: Spod 
nierogacizny 19.304. Z tego przypada na Polskę 
12.534, na W ęgry 1.761, r.a Jugoslaiwję 2.527, na 
Bum unję 2.137, na Ausstrję 45. Tendencja średnia 
Ceny: piorws'za jakość 2.10—2.20, drugą jaketóó
t .95—2.05, trzecia 1.80— 1.90.

SYTUACJA POLSKIEGO PRZEMYŚLU CU­
KROWNICZEGO. 'Według obliczeń przemysło­
wych orgaimtzacyj cuikrow'niczycli, prz.emysl cukro­
wniczy musi w yw oził za granicę około 30% swej 
produkcji, gdyż m ala konsum eja -wewnętrzna nie 
pozwala ulbkoiwać większej ilości cukru na ta r­
gnęli krajowych. Z drugiej strony  ceny, osiąganie 
im targach zagranicznych, pokryw ają zaledwie 
podobno kosizt buraków, co się tłum aczy komku- 

fnmeją cukru kolonialnego, w szczególności tn-ici- 
nowfgo. Biorąc rndt.o .pad uwagę s tra ty  z ty tu łu  
o p r o c e n t o w a n i a  z a d ł u ż e n i a  z a  g r a n i c ^ , 1 w y p ł y w a -  
jąeego ze spadku w aluty, to otrzym any w ó it o z u s  
r r7yczi Łiy. riiekoirzystnych w arunków  pracy  wr tym 
przemyśle."

W SPRAW IE 2ĄDAN ZAKAZU PRZYWOZU 
BYDŁA Z POLSKI DO W. M. GDAŃSKA. Komu 
aiilkat Biura praw w ego Senatu oficjalnie stw ier­
dza, ż.e żądania, właścicieli ziemskich oiiszam w.m. 
Gdańska o w,prowadzenie aaikazu na pr.zywóz by­
dła polskiego rzekomo zarażonego, spowodowana 
jest nlczom inem, jak  tyliw  chęcią usunięcia kon­
kurencji połtukiej. K om unikat podkreśla, że lud­
ność w. m. G dańska nigdy nie dopuści do podob­
nej uciiwaly Senatu, a. temsamom do zwyżki cen 
mięsa. Prócz tego S enat nie chc-e zrezygnować 
7. Wpływów w handlu zamorskim, ponieważ rzeźnie 
Senatu eksportują za granicę odpowiednio przy- 
rzą.di/jo:ie nnę-so z bydła importowanego z Polaki

U u S tfer ............................................   MO
W ę g ie l ....................; .............................. i o>—162—1 65
N o b e l..............................................................  140
O stro w ieck ie ........................................  3 3 0 —3 5 0 —3-40
R u d z k i............................................... . 0-83 - 0-65—0 62
S t a r a c h o w ic e .................. V .  . . 0-77—0 81
Z a w i e r c i o ..................................................  510
Ż y r a r d ó w ................................................ 6 10—6 25

Odpowiedzialny redaktor: 

r i I C H A l  K O N O P I Ń S K I

G I E Ł D A  K R A E t O W S K A
x d ala  iO  m aja 1928  r

A k cje:
Polsk i Bank P rzem ysłow y . . . . 
Polsk ie Tow arzystw o H andlowe
Z ie le n ie w s k i................ .......................
Parow ozy  
Strug . . .
Krakus . .
Chodorów

m*,’ « • «g. V '•vGw

006
0 1 9

9-30—940
015
055
0 i 4

49 6 0 -5 2 0 0

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
x dnia 20  m aja 1929  r.

Akcje:
Bank H andlowy W arszaw sk i. . v m  
Bank P o l s k i .................................... 48 50—49 00

J « t a s s

I  M m  siriymeńsKa f
(w s z y s tk ie  k o lo ry )

i> Dsnusa smyrnefcka wełniana
- (w s z y s tk ie  s z e ro k o ś c i o d  5 0 — 3-50  m )

i! stylów mm — ogromny-w*
po c snach konkurencyjnych 1

i: M c  dpanta strzyźsnych
ac z  w s m t u t n

s ta le  odbyw a s ią  w K rak o w ie!
Na prowincji t e ż  nauka na życzenie!

Dla przyjezdnych nauka przyspieszona!
U lgi i dogodnolci w spłatach! 2779

„ S M Y R N A P E R S "
kat. w ytw órnia dywanów  sm yrn eń sk ich

H. i  fu, Godzis^ewska
Kraków, u lica  Pijarska Ł. 5, III. piętro.I

w

i

Najuporczyws*y

D ó i  g ł o w y
UBiiwajłi p ro a z k l d la  d o ro .  
n/łych „Z  K O G U T K I E M ! 44 

"• w yrobu apteki A. G ąseckiojo
w W arszaw!0. — Sprzeda;ąapteLi. 2004

K ap e lu sz e  m ę sk ie  za­
graniczne, ostatnie mo­

dela. 25% niżej cen fabrycz­
nych! Koszule, kalesony 
długie, krótkie, krawrty, 
pouci-ocay, skarpetki, ręka­
wiczki, w wielkim wyborze 
oohca „Au Bon Marche", 
Kraków, ni. św. Tomasza 20, 
narożnik 8zpitalr,ej. 2788|

Jjorteplan Stelzhamm e*
I  ra, krótki, czarny, uży* 
wauy, do sprzedania w skła­
dzie fortepianów H. Smolar 
skiej, ul. Szewska 9. 2771

Ż ą d a j c i e  w s z i j i l z i a  

r f O W S J  :*Z ?Q nT eU ‘

ssa

P r3 iw c ^ < fk  hand low y i in form acyjny t*o  K rakow ie
W y m ie n io n e  f irm y  p u le e s m y  n aszym  C zy te ln ik o m

w  A p a r a ty  ^  
i WS7/0, )Qfoirr.

W a r s z a w s k i  S k ła d  
p r s y b o n h o  to to g ra fic z .  
S ze w sk a  X, 2 e i. H ii&

Hanki

Powszechny
Bank Kredytowy

S. A.

«f Krakowie,flyneicgU5

Cukiernie 1
P .  M A U R l Z l O
Rynek główny 38

 ̂ kutra
ftaJkanyłtnlB jsza źródła zakupu

w liurtow ni łu ler

1. i R. finor
K ra L 6 w ł iii.  G ro d z k a  L. 13 

T e le fo n  N r 17.
.w?,,. U lgi, w splaiacb.

futra do przecho- 
wunla przez lato,

c F o r te p ia n y

^ s c A s le iu
Bififhner

is8 s e i iu o r f r ,<
W yłączne za s tę p s tw o :

ts .  S S I G L A k ^ l i i
BBAKOW, SZEWSKA 9
  „

'  ■*-‘5 ^ V  sęV' 
J O Z E F  W IT E K  " 

ta*vrfo% y methontk, stroiciel for* 
ttDsanów, kirt, Wytw. fortepianów 
8, (jabtytUka* uL Stolarska L* 6, 

Itłefon 389.

H e r b a ta 1
H erbata  

z „Raczka*
JuIjbsz Grosse

• j Sp. T. O. O.
K r a  l i  6  iv  

R y n e k  g l .  S 4

C Hotele 1
R9TEL POD ROlA

H C a J A M M  14 -
u l

NA W IO S N Fi LATO
N A J S K U T E C Z N IE J S Z A  

N A J T a N S Z Ą

R E K L A M A
V3rV . jp c f  -p’ v * \ V : -%* \p {̂ .  i/r, J e  o  - .

W PRZEWODNIKU
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYM

N U ttE J  REFORMY | P

s

K o n fe k c ja
dam tk

D . S C H R E I B E K
K raków , f lo r ia ń s k a  3 2 ,  t e 'e f .  3 215
M agazyn mód j strojów  dam ­
skich, poleca ostatn ie now o­
ści wiosenne, najnowsze mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepe de chine, goorgetty, 
crop salin, crep m arooain, 
fulary, surowe jedwabie, ea- 
tyny, m ark/zety i krepony.

I .
P r z y b o r y
p iśm ien n e

IŁ ALEKSANDROWICZ
basztowa U. — Teł, Sil j[4Q64
M śfiazya prryborów bia.ow yoh

L i k i e r y

stryka  naJprzsdnlalJryoft 
likierów

E U F  JEN L U C A S
B O L S
nok raf. 157L 

Ż a d u ć

^  T e r m o m e tr y  ^

Termometry HEBE
Wyłączna sprzedaż Jiurlowrn a j 

„ S A \IT A H J A “
Kraków, Sławkowtka 8. T tl. 3050.

Ubezpieczenia 1
Tgwirzyi!.vJ ańujhuń ja życia

„ F K N I K S 4*
ul. św. Gertrudy 8 , tei. 273

i : Wiedza
Kurta maturyczm i dokształcające 

„ S Y F E J O Z A 1'
pod osobislem  kierownictwem  

prof, Boguiłowa Butrymowicza 
w Krakowi#, ul. Studencka L. 14
przygotowują tak do m atury, 
jakó te i do wszyStkicH egzaminów

Węgie l

jite
„ su a » a a o -‘

Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Sklaly: ulica Pawia, telefon 1393 
iloatnrcza hurlowuie i detailicznie 
rurami pierwizar/ędny węgiel gór­
nośląski i koks z  własnych kopalń

Lecznica ^
LEGZmUALUS"
K rn V ó w , u l .  S z u js k ie g o  11

Telefon Nr 1295 
KĄPIELE KWASO WĘGLOWE 

impregnowuue gazem.

Czclomtami Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pud tartądem Staflsda va Zletniańskletc,

v


